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L ivu w  d. 14. lutego.
(Reform a prasowa we Francji. W iadom ości ze W sch o­

du. A nglia występuje w pierwszym  rzędzie w Belgradzie 
i w Atenach. Times o potrzebie porzucenia polityk i nie­

in terw en cji. Dwuznaczne zapewnienia p ok ojow e dzień 
ników m oskiew skich. Fan Bismark i parlament cłow y. 
R ew izje w  redakcji Dziennika poznańskiego. Obrady w 
delegacjach ).

Dzienników francnzkich uwaga tak mocno 
jest zajęta reformą prasową, tak szeroko i z ta- 
kiem zajęciem jest cała ta sprawa w nich dysku 
towaną, iż można (powiedzieć, że braknie redakto­
rom chwili do swobodnego zajęcia się, a w Szpal­
tach miejsca do zastanowienia się i roztrząśnienia 
wszelkich innych spraw, lub Kwesty], dotyczących 
politycznych spraw zagranicznych. Pod względem 
tych ostatnich ograniczają się na podawaniu jak 
najbardziej ogólnikowych wiadomości. Wzmianki 
łe Łato mają tem donioślejsze znaczenie.

Wyłączne zajęcie się sprawą prasową jest 
zewszechmiar słuszne i uzasadnione. Zniesienie 
uprzedniego upoważnienia do wydawania dzien­
nika, mając doniosłe znaczenie faktyczne, ma je ­
szcze większe moralne. Jeśli artykuł, ustanawia­
jący swobodę drukarską i księgarską się utrzyma, 
jak się spodziewać wypada, w takim razie wpro­
wadzenie w życie nowego prawa stanie się rze­
czywistym początkiem liberalniejszego zwrotu w 
dziejaoh oesarstwa i początkiem umysłowego, jeśli 
nie moralnego odrodzenia Francji. Prąd obudzony 
w tym kierunku jest silny, a zastanawiając się 
uważnie nad obecnym przebiegiem sprawy praso­
wej w Ciele prawodawezem i w dziennikarstwie, 
przychodzi nam sprostować zrobione kilka dni 
temu przypuszczenie, że partja reakcyjna cesar­
stwa przegrawszy na głównym punkcie, stawić 
będzie jeszcze drobne przeszkody. Wiadomości z 
Paryża każą wnioskować właśnie wręcz przeci­
wnie temu przypuszczeniu, i zdaje się, iż mimo 
Że pozostawienie sądów poprawczych dla prze­
stępstw prasowych (nie zbrodni) utrzymało się 
wbrew stawianym poprawkom liberalnym, to je ­
dnakże artykuły, odesłane do komisji, powrócą z 
niej w liberalniejszem brzmieniu, między uiemi zaś 
ważny artykuł o s t e mp l u ,  czyli podatku od pism 
perjodycznych i broszur.

Utrzymanie projektu prasowego przez rząd , 
odniesienie zwycięztwa nad własnymi przyjaciółmi 
p i e r w s z e g o  r z ę d u ,  ma jeszcze inne, równie 
ważne, chociaż chwilowe znaczenie, tak dla ce­
sarstwa francuzkiego, jak i dla sytuacji ogólnej. 
Korespondencje finansowe z Francji powiadają, 
że świat interesów materjalnycli i przemysłowych 
we Francji stał się o wiele spokojniejszy od auia 
4. lutego. Do niebezpieczeństw, grożących krwa- 
wemi zawikłauiaini i zamięszaiiiem ogólnem , lu­
dzie się nie przyzwyczajają, lecz od d. 4. lutego 
ów świat rachujący jest przekonany, że rzeczy 
nie pójdą szalonemi skokami, i że ich nie pogor­
szą wewnętrzne trudności i kłopotliwe położenie 
rządu. Zdecydowano się żyć z tem, czego zmienić 
nie jest w ludzkiej mocy, a unikając większych 
przedsięwzięć, śledzić spokojnie wypadki.

W rakiem  położeniu, które niewątpliwie m a  
rząd oddziaływa, tem większą ma domos o ia- 
żde zakłopotanie się rządu objawami na po p - 
lityki zagranicznej, i .  każde zwrócenie u w a p ^  
blicystyki Francuzki ej na wiadomości, u . i 
dżiny należące. Są one bowiem wyra26111 1 ,s 
tkiem rzeczywistej konieczności i nieodzownej po­
trzeby. Do tej kategorji zaliczyć wiec potrzeoa 
zajęcie s ię , jakie spowodowały wiadomości ze 
Wschodu. Mimo oficjalnych zaprzeczeń rządu ru­
muńskiego, pólurzędowe nawet dzienniki paryzkie 
trwają przy swoich twierdzeniach o niepokojących 
objawach w Księztwach. Patrie donosi, że wiado­
mości z Belgradu są ciągle groźne, bandy wciąż

Posłania bratersk ie  Ukraińców do s e r b ­
skiego T ow arzystw a „ Z o r j a " .
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się koncentrują, a częściowo już nawet posuwają 
się naprzód.

Od dni kilku zaś obiega niezaprzeczona po 
dziennikach pogłoska, że rządy francuzki, angiel 
ski i austrjacki zdecydowały się zrobić ponowne 
przedstawienia w Belgradzie, tą razą protestując 
przeciw zachowaniu się rządu serbskiego. Inicja­
tywa do tego kroku, ma, pochodzić od gabinetu 
angielskiego, który całą sytuację na Wschodzie 
za bardzo groźną uważa. Długi artykuł Timesa
0 Grecji zdaje się potwierdzać to zapatrywanie. 
Gromiąc bowiem ostremi słowy prowadzenie się
1 politykę rządu greckiego, Times powiada, że na-1 
deszla poła zmienić dotychczasowe uparte trzy­
manie się zasady nieinterwencji, skoro „ona do tak 
niebezpiecznych prowadzi rezultatów.

Obecne artykuły pokojowe prasy moskie­
wskiej z pewpością mogą bardziej przestraszać 
niż uspakajać. Birzewyja WiedomcsU zapewniają, ż« 
„Moskwa nie myśli o wojnie i pragnie pokoju. 
Nowe wskutek wojny nabytki terytorjalne, nie 
zrównoważyłyby dla niej kosztów i szkód ponie­
sionych. Zresztą M o s k w a  m o ż e  b y ć  p e w n a ,  
ż e w r a z i e  w o j 11 y w E u r o p i e z n a c z n e  
n a b y t k i  p r z y p a ś ć  j e j  m u s z ą  w u d z i a- 

g d y b y  s i ę  z a c h o w a ł a  n e u t r a l -
n i e. Tak więc Moskwa, która wie o tem, że ma 
ważne posłannictwo do spełnienia tak w Azji jak 
w Europie, wtedy tylko do walki wystąpi, gdy to 
posłannictwo lub interesa będą na szwank w y­
stawione.“ Oto jest treść pokojowego artykułu 
Birżew. Wied. i treść pokojowych dążeń moskie­
wskich.

Aluzje do wojny w Europie, zrobione w po­
wyżej przytoczonym artykule, odnoszą się zape­
wne do spraw niemieckich, które mogą wywołać 
zawikłauia. Nie zdaje się ulegać wątpliwości, że 
p. Bismark powróci do władzy, pogodzony ze 
wszystkiemi stronnictwami, w chwili otwarcia par­
lamentu cłowego, jak również nie zdaje się pod­
legać wątpliwości, że rząd pruski będzie się sta­
rał kompetencjom tego parlamentu i samej insty­
tucji parlamentu cłowego znacznie rozciąglejsze dać 
zuaczenie aniżeli z litery cłowycb traktatów w y­
pływa, i na tej drodze będzie szukać dla Prus 
nowych tryumfów politycznych. W ybór członka 
parlamentu cłowego w Monachium i słaba wię­
kszość, która jednak nie była w stanie zapewnić 
tryumfu panu Ruhwadel, zwolennikow.i polityki 
pruskiej, donoszą, że wpływ p. Bismarka w pań­
s tw a ch  południowych jest ogromny, lecz również 
i silnego d oz n a je  o p oru , a kwestja nowego powię­
kszen ia-p a n o w a n ia  P rus p rzez  Z w ią z e k  cłowy, 
będzie sprawą nader trudną. Kto wie jednak czy 
pan Bismark nie zechce właśnie w ten sam spo­
sób oczekiwać powodzenia, jak Birzewyja Wiedo- 
mon ii doradzają Moskwie; kto wie czy się nie 
spodziewa wygranej bez walki, zysków za o b o -, 
jętność.

Tymczasem przecież, chociaż opinia publiczna' 
nie jest wcale zaniepokojona możliwością starcia 
pomiędzy Prusami a Francją lubAustrją, jednak­
że drobny wypadek bardzo przykre obudził wra­
żenie. Wypadkiem tym jest prawdziwie kozackie 
postąpienie policji pruskiej z Dziennikiem Poznań­
skim o czem donieśliśmy w swoim czasie. Kore­
spondent do Indep. belge, a zatem wcale niepo- 
dejrzany o stronniczość, powiada, że w Paryżu 
uważano to za symptom trwającego wciąż poro­
zumienia miedzy Moskwą a Prusami, a oburzają­
ce 1 przeciwne prawom istniejącym postąpienie 
przypisywano usłużności sąsiedniego państwa.

Wypadek z Dziennikiem Poznańskim nie mniej­
sze oburzenie wywołał we Wiedniu, jak wnosić 
można z dzienników wiedeńskich. Nietylko że 
znaczna ich liczba sam fakt opisuje, |eCz nadto 
oburza się na mesłycban^iadużycie^ tembardziei

A więc zapytacie: „Jakież są teraz nasze
ądania? Sformułujcie je ! "  — Zdaniem naszem, 
yłoby to daremne; nie wysłuchają nas, i dlatego 
dkładaim to do czasu pomyślnego. Powiemy 
ylko, i e  obecnie żądania nasze są tak skromne,
i w Turcji albo Austrji nięzawodnie zadość by
er uczyniono.

Bracia Serbowie! Słyszeliście nasze żałoby, 
wyłożyliśmy nasz sposób myślenia. Przyjmcie 
więc waszem bratuiem sercem słowiańskiem ua- 
iza przysięgę poświęcenia życia naszego pracy 
idrodzenia naszej narodowości, wszelkiemi środ- 
tami, jakich tok dziejów nastręczy. Wiemy, że 
izeka nas prześladowanie, albo szyderstwo. Ale
ii jednego ni drugiego się me lękamy. Naszym 
ibowiązkiem to uczynić, albowiem n ie  u m i e m y  
g o d n i e j  u ż y ć  n a s z e g o  ż y c i a  d l a  s p r a w y  
j g ó ł u .  My się znamy na bratnich uściskach 
tfoskwy; będziemy może musieli wrócić się do
jierwszych czasów chrześciańs wa, a y  znalezć 
jrzykłady do krzepienia sił n a s z v “ oralnych. 
[ jeżeli mamy ginąć w więzienia v8-X̂
Lach, to pomni hasła przodków naszych w chwili 
sguby: „ J e s z c z e  ni e  u m a r ł a  m a c i e r z  ko*

z a c k a ' “ bedziem umierali z wiarą, że p ło d n a  
macierz nasza Ukraina nowych narodzi wojowni­
ków myśli i sprawy.

Na szyderstwa centralizatorów odpowiada­
liśmy zawsze naszem przysłowiem narodowem: 

z tvch ludzie bywają, z_których się uaśmie- 
S  __ a obawa „okazania tylko swej niemo
c S e z e m  zatykając nam usta Moskale nas stra- 
cy (.czem za y, j d)a |,1(j zi wiedzących, t e
szą) me ma z U* do dokończenia dzieła i
życia ich ni się na rozkaz gazet m’o-
że historja me J  . 0 d w r ó c i  od  sł4e historią ^ “ „ i y o d w r T o i  o d  O n ?

k t ó r a  się s t a ł a  u a m  r e i i g i ą .
e-

wyjątkowe, że ma miejsce w konstytucyjnych 
Prusach, szanujących literę prawa. Czy zwrócono 
na ten fakt uwagę i w sferach rządowych, czy 
przypisywano 11111 zuaczeuie polityczne, o tem nie 
wiemy. Sfery wiedeńskie tak trudno pojmują oko­
liczności, spraw polskich dotyczące, tak trudno im 
łączyć je z bieżącą polityką, bieżącemi zadania­
mi. — Być może, że w chwili obecnej, przy obe­
cnych niepokojących wieściach, wartałoby nabrać 
tej umiejętności, i nad kwestją, dla nich umarłą, 
nważnie się zastanowić nietylko jako nad środkiem 
a raczej fortelem dyplomatycznym.

Zwracaliśmy pozawczoraj uwagę, że zgro­
madzenie rajcbsratu nie wiele może przeszkadzać 
pracom delegacji. Rzeczywiście prace te coraz 
bardziej tracą na doniosłości politycznej. Ostatnie 
wiadomości o naradach komisji węgierskiej a raczej 
jej podkomisji budżetowej, mówią że sekcja bu­
dżetu wojny zażądała najprzód objaśnienia od ko­
misarza rządowego, jenerała K m icica," czy rząd 
nważa budżet ten za t y m c z a s o w y ,  czy za 
stały. W  tym ostatnim bowiem wypadku nie mo­
głaby brać go pod rozwagę. Jen.” K m icic  zape­
wnił, że budżet jest prowizoryczny. Podkomisja 
wstrzyma się też zapewne od wszelkich wy­
kreśleń.

Na tem samem posiedzeniu podkomisji, hr. 
Audrassy (jako minister obrony krajowej) zape­
wnił, że jeszcze w ciągu obecnej sesji złoży sej­
mowi projekt nowej organizacji wojskowej, opie­
rający się na obowiązku powszechnej służby w oj­
skowej. Ministerjum opracowując projekt, zażąda 
opinii jenerałów węgierskich. Sprawa reorgani­
zacji wchodzi więc na właściwą drogę.

W  podkomisji zapytano komisarza, co zna­
czy komisja reorganizacyjna, pracująca w mini­
sterstwie wojny. Jen. K m icic  zapewnił, że ej 
elaborat ma tylko zadanie, dostarczyć Najj. Pa­
nu prywatnych wskazówek w tej sprawie.

Glosy z kraju.
[ Towarzystwo gosp. galicyjskie i jego reorganizacja).

Jeśli gdzie, to w kraju naszym rolnictwo 
przeważną gra rolę, i my Polanie pod karą za- 
guby, sercem powinniśmy miłować zawód, od pra­
ojców nam przekazany. Roiuictwo, kwitnące i 
dobrze prowadzone, dać nam może siłę, jakiej da­
remnie szukano w innych źródłach.

Kraju naszego warunki tak wybitnie prowa­
dzą nas po tej drodze, że jeśli dla kogo to dla 
nas mianowanie ministra rolnictwa wielką powin­
no mieć wagę. Minister rolnictwa, ta nowa w 
konstytucyjnej Austrji kreacja, jest dowodem, że i w 
rządzie poznauo, jakim rolnictwo jest czynnikiem, 
i zrozumiano , że ziemia i pracujący na niej go­
spodarz są ezemś więcej niż prostemi maszynami 
tlo płacenia podatków.

Ten kierunek zapatrywania się rządu pozwą 
la nam mieć nadzieję, że słuszne życzenia kraju 
pod względem ulżenia rolnictwu i dźwignięcia go 
z dotychczasowej nędzy, uwzględnione zostaną. 
Lecz na to, aby życzenia nasze nabrały powagi 
należnej, potrzebujemy organu, któryby zastępy- 
wał interesa nasze wobec sejmu, rządu i Rady 
państwa, i pilnie badając niedostatki urządzeń do­
tychczasowych, usuwał przed stopami praktyczne­
go gospodarza zawady, które postęp tamują. Kto 
ma być tym organem, wskazał nam sam p mi 
nister rolnictwa odezwą, wystosowaną do korni 
tetu Towarzystw® gosp. galioyjskiego zaraz po 
objęciu swej posady. -V odezwie tej kładzie mi 
nister nacisk na to, że Towarzystwa rolnicze „ma­
ją dostrzegł  przed -wrszystk iem , jakie na tym

rozległym obszarze objawiają się uzasadnione ży ­
czenia i dążenia, jakie istnieją niedostatki i Wct. 
dliwości, a jako pośredniczące organa, są óne^po- 
wołane zarazem na zaspokojenie pierwszych a u- 
sunięcie drugich skuteczny wpływ wywierać"

A dla zachęty dodaje 110 końcu ■
„Niechże więc śmiało ^"'ntwarcie zgłaszają 

się do mnie we wszystkich wspólnego nam zada 
nia kwestjacb, a mogą być pewni nietylko ż y ­
czliwego z mej strony podjęcia, ale jak ttjczyn- 
niejszego poparcia." " V :

Wprawdzie wszystkie sprawy, kultury krajo­
wej dotyczące, należą według nowej ustany kon­
stytucyjnej do zakresu autonomii krajowej, a więc 
w sejmie krajowym mają być traktowane iuchwa 
lane. Autonomicznego prawa tego ściśle nam 
przestrzegać należy, bez względu czy w.minister 
stwie ceutrainem zasiada Polak lub nie. Przede 
wszystkiem więc wobec sejmu krajowego potrze­
ba nam dzielnego organu do popierania spraw, 
kultury krajowej dotyczących. Z drugiej strony 
zadaniem będzie ministra rolnictwa, uchwalv 
sejmowe o sprawach kultury przedkładać koro­
nie do sankcji, również jak i wnioski rządowe do 
ustaw wnosić za pośrednictwem komisarzówurzą- 
dow.ych do sejmu krajowego. — b '

Tu zatem pole dla naszego T o w a rz y s tw a  g o ­
spodarskiego : najpierw wpływać i iść /w pomoc 
rządowi ceutraluemu, a mianowicie ministrowi 
rolnictwa przy wypracowywaniu wniosków do u 
staw, podniesienie rolnictwa mających na celu 
powtóre wpływać i iść w pomoc sejmowi krajo­
wemu przy uchwalaniu tych wniosków.or

T e r a z  albo n i g d y '  możemy powiedzieć, 
bow rzeczy samej jeśli tę jedynie sposobną chwi­
lę działania z rąk wypuścimy, to nikomu, tylko 
sobie przypiszemy złe skutki. Dlatego przykro 
dotykać muszą każdego głosy, tu i ówdzie zasły­
szane , mówiące o nieużyteczności Towarzystwa 
centralnego i o potrzebie wymazywania się z li­
sty członków centralnych, dla rozpoczęcia działa 
nia w oddziałach.

Toż to oddziały mają reprezentować Towa 
rzystwo na zewnątrz, mają Yroła# tło sejmu » do 
rządu. Czyż każdy powiat z osobna ma się u- 
dawać ze swemi życzeniami do sejmu lub do mi 
nisterstwa rolnictwa? Jakąże głos taki zaścian­
kowy będzie miał powagę, poparty poważną li­
czbą 20, a ęfiociażby i 40 członków, i czyż ży­
czenia tych oddział ików nie będą sobie czasem 
przeciwne? Nie wspomnę tu iuż o skutkach w y­
górowanego partykularyzmu, o tej powiatowszczy- 
źnie, któraby była skutkiem zaniechania takiego 
centralnego naszych żywotnych interesów ogniska, 
jakiem jest Tow. centralne. Twierdzenie to nie­
jednemu wyda się może fałszywem , gdyż drfed 
rzeczywiście ognisko to zbyt mało d aw a ło jiW L a  
i ciepła. Lecz nie koniecznie obo takiem yommtać 
musi; mam nawet uzasadnioną nadzieję, żc fasj- 
gorzeje silnie. Tylko w i a i y ,  t e  tai. będzie 
w i a r y ,  że lak być musi, a. pewnie nadzieja 
nasza się atóei Bo któż Towarzystwo składa, i 
według swej woli kształtuje? C z ł o n  k o w ó  I 
Jeźli zatem o»i nie potrafią wiać duch* toowego 
w instytucję, która po usunięciu się jej dotydwLEft- 
80wych kierowników i po ukonstytuowaniu się 
oddziałów, leży jak materjał budowlany przed 
nimi i czeka budowniczego, któryby umiejętnie 
gmach podniósł, to snać sami mie mają ducha, 
nie mają wiary 1 0  ińEięi 13 rw f ■ ><n .dox*w  

Dlatego szczerze trzeba przystąpić do pragj 
około gruntownej reorganizacji Towarzystwa, zwa 
żając na to, aby ono z godnością, bacznością a 
umiejętnie reprezentowało ona na zewnątrz a 
wewnątrz aby było łącznikiem, w którymby się 
rozrzucone działania oddziałów ześrodtowały. Kie­
rownictwo zatem instytucji, która jest powołaną

l u e i ,  *
Trudne iż nie powiemy niepodobne, jest dla 
lrudue, iż me R ami naszymi zagranicą

nas znoszenie się z 1 serbską) aby tymrazel i
npraszamy zatem mW* . f0zeg}ała wraz "

f £ S ? 3 U i '  m

■ . _  . , m Radzisz nam zlać eie w
P a n i e  P a  l a c k i  o jemy wysoką powagę

jedno z Moskalami. ROJ' J . dlateg0 nie j & S  
imienia Twego n błowia > odpowiedzi. 
my rady Twojej zostawiaj takie same rozdwo-
dząc między nami a Mossai . . y e mjędZy ol)
jenie wsehoduiej Słowian ga - przyrzekamy
dwoma plemiony zachodnie®1 predzej, aż kiedy 
pójść za Twoją radą, ale Cz*gi spa|:j utWorv 
Czesi zleją z Polakami, W oWskieg0 i innych, 
Szafarzyka, Kollara, Lzeia* . wjasne u’
kiedy T y p. Palacki zniszcZJ . 1  . _ ahv daA 
twory, które my tak wysoce cemm, t

dobry przykład do naśladowania, powinieneś u- 
znać czeski język 1 czeską literaturę niepotrze- 
buemi i poświęcić je na rzecz literatury polskiej, 
która bez wątpienia jest bogatszą od czeskiej, a 
co do języka, o tyle czeski jest blizki polskiemu 
co. wieikorosyjski naszemu. Ale i to proponowa­
ne zlanie się jest tylko możebne na powierzchni 
społeczeńotwa, a-ine w głębiach masy narodowej, 
i literatura wieikorosyjska nigdy nie może się 
stać ludową w Ukrainie:, popularnych dzieł mo­
skiewskich lud nasz nie rozumie. Tym sposobem

1 f-4 n r/ncf a ry han J. - . ___ . 1 •W lv t - uuHiuiL/i ł  j  m
ma lud nasz zostać bez życia umysłowego, i być 

państwie Moskiewskiem tylko rodzajem parja-
sów sk a z a n y c h  na wieczne stwierdzanie r 

hezjiiozgłuj fe^uP’ ) cbacboł." Czyż podobna 
dobrowolnie przyjmować radę Tw oją? -

Składamy naszą wdzięczność głęboką p. 
Riegerowi 29 prześliczne myśli, które wypowie­
dział w Moskwie. To samo i myśmy zawsze

miana
nam

mMŚłeli VT ich spełnieniu wszystkie nasze na
d z i e j e :  ale Źdaje się nam,^że słowa jego brzmiałydzieje * aic ? . r c u uinu
Moakwie mi®0 nszu: nie recJa ideałem Moskwv 
aTe Rzvm, « ie ten Rz^ n ,c.° Cinćińn'a-
tów lecz Kzym teJ epoki, kiedy nieszczęsna 
zachłanność przygłuszała w nim wszystkie cele
inne.

W końcu czujemy się obowiązani, przedsta-. 
wicielowi młodzieży serbskiej na zjeździe mo­
skiewskim , P- Georgiewiczowi, wynurzyć naszą 
wdzięczność nieskończoną za jego mowę. Gdyby 
który z nas l  krainców zasiadał przy tej uczcie, 
nie mógłby lepiej wyrazić naszych myśli i prze- 
koRfti. Od dawna żyją one w duchu i sercu le­

pszej części naszego pokolenia nietylko mte&ćgo, 
ale i poprzedniego, Mimowali przychodzi n^m 
na m yśl: że gdyby mowę tę b-ył nti»ł student 
którego uniwersytetu ukraińskiego, to gdzie by eu 
się obecnie znajdował! Temoi mniej możemy po 
myśleć za Waszym przykładem o zakładaniu ja­
wnych Towarzystw, podobnych „Zorjh“ albo zbie­
ranie się na zjazd podobny nowo-sadzkiemuł My 
zawidzimy wam tego ucisku, którego w y dozua - 
jecie w Austrji, ucisku, potoki łez wywołującego 
moskiewskim centralistom! • °

m  ̂ ńńszycb rodaków za granica będzie
może niezadowolonych z tego posłania, jako d\sv-
nans 1 w koncercie, —: ale gdy trudną^jakt utaić 
a wymierzenie sprawiedliwości nigdy na nieko­
rzyść nie wyjdzie: tak i upraszamy was bracia,-w 
imię uieparcjaluości, abyście ż a d u e m f ^ i i e  w ^ i- 
ż ą c  s ię  w z g l ę d a m i ,  posłanie to w Óryj;in9e 
wydrukowali, na swój język przetłumaczyli i środ 
kami wszelkiemi, jakie macic w rękii. międ v 
swoimi rodakami rozpowszechniły u T ł '  ^ 3

O losamo prosimy braci (Jzeełiów, -Somk&t 
]P«ólgaróvv, Sjowąków, Chorwatów,

Ponieważ w Rosji posłanie to mogWby^bjć 
przypisane jeśli nie pióru, to natcbnieniu JT- , 
stomarowa i Kulisza, uważamy *a .’ <
świadczyć, że szanowni % P ^ / ^ S  czyr.ności 
znają, ale że sądząc z charayTer  ̂ j  
literackiej, prawdopodobnie nie zg .» ę
wielu wypowiedzianenii ta ni 1

itO r fY /' g a
bTf in



GAZETA NARODOWA z dnia ii. Lutego 1868.

do odegrania ważnej w kraju roli, nstytucji, od 
której ii raj słusznie ma prawo spodziewać się do­
brego zrozumienia rolniczych swych potrzeb i 
skutecznego takowych poparcia, powinno być zło­
żone w ręce ludzi, przejętych ważnością swego 
powołania, wiedzących, że kraj na nich patrzy (i 
po czynach sądzić len będzie. Tajemniczość, jaka 
cechowała dotychczasowe kroki komitetu ustąpić 
winna przed jak największą jawnością, bo jawność 
budzi zaufanie; a bez zaufania członków do ko­
mitetu, przyjdziemy znów do tej apatji, która te­
raz rodzi tak zastraszające skutki: —  zaległość w 
wypłacie rat, upadek Towarzystwa i ściśle z nim 
związanych Dublan.

Rada szkolna, tak pięknie jak największą ja­
wnością rozpoczynająca swój zawód, niech w tem 
komitetowi przyi adem przyświeca.

Przytem powinni powołani do kierownictwa 
mężowie zająć si y najspieszniej ułożeniem nowych 
dla Towarzystwa statutów, w który chby uwzglę­
dniono zmienione położenie kraju i stosunków, 
tak, aby w krótkim czasie odrodziło się Towarzy­
stwo w zmienionej postaci; a tej nowo stworzo­
nej, dla kraju niezbędnej instytucji, życzymy z

S z a z § ś ć B o ż e !  A, Jablonowsh.
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Korespondencje Gazety Narodowej.
B u k a reszt d. 6. lutego.

(A. Łab.) Adres senatu został przyjęty w ca­
łej osnowie, jak go komisja wypracowała, tj.tak, 
jkk go wam w jednym z poprzedzających moich 
listów podałem. Ugodzono się ua to, żr adres 
jest tylko aktem zwykłej grzeczności i jako taki 
uiema żadnego głębszego znaczeni i , dlatego też 
roztrząsanie -ozmaitych czynności dzisiejszego mi­
nisterstwa, odłożono do chwili obrad nad poje- 
dyńczemi wnioskami rządowemi, mianowicie do 
obrad nad budżetem na rok 1868. Przy wręcza­
niu adresu byli obecni wszyscy senatorowie, a 
Moniton.1 zapisuje, że książę raczył go przyjąć 
nadzwyczaj łaskawie.

Nad adresem Izby deputowanych debatowano 
w poniedziałek do późne, nocy. Partja konserwa­
tywna zachow ała się zupełnie neutralnie ; lewica 
stawiała liczne poprawki, które po dłuższych dy­
skusjach upadły. Przyjęto tylko zaproponowany

Erzez deputowanego Mortzuna ustęp, dotyczący 
westji żydowskiej, którego w przesłanem wam 

wypracowaniu komisyjnem nie ma. Ustęp ten o- 
piewa następująco:

„Co się tyczy drażliwej kwestji zamieszka 
łych w kraju obce kraj iwcow izraelickiego pocho­
dzenia, którzy w każdym czasie cieszyli się w 
Rumunii zupełną tolerancją swego wyznania, której 
używają i dziś w całej pełni (?)— jako przedsta­
wiciele narodu jak najbaczniejszą zwrócimy na to 
uwagę, aby tę kwestję rozwiązać odpowiednio 
sprawiedliwości i interesom narodu rumuńskiego14.

Powyższym ustępem uzupełniony adres, pod­
dany pod głosowanie, otrzymał na 97 obecnj ch 
deputowanych, 84 głosow za a 13 przeciw. “  

Poza wczoraj o godzinie 1. popołudniu zgro­
madzili się wszyscy deputowani w sali tronowej 
pałacu książęcego, a po odczytaniu i wręczeniu 
jidfesu przez prezydenta Izby, Drzemówił książę 
dó obecnych w te s ło w a :

„Adres ten lest dla mnie tem cenniejszy, że 
cała Izba pospieszyła z wręczeniem mi go. Dzię­
kuję panom za tę szczególną uwagę, za uczucia 
i życzenia, jakie mi wyrażacie: szczególnie zaś 
dziękuję panom za zapewnienia wasze, które mi 
są nadzw yczaj drogie. Mam zupełne zaufanie, że 
pospieszycie się z prędkiem i zadawalniającem 
rozwiązaniem ważnych kwesty], i że wesprzecie 
Blinie rząd m ó j; —- wówczas ckeksa wat, zato 
wdzięczność uałego krajn i panującego44.

Dziennik urzędowy zapewnia ze pp. deputo­
wani przyjęli te siowa hucznym okrzykiem na 
cześć księcia Karola.

Artykuł Homanuła, podany wam w całej o- 
snowie, narobił tn wiele rozgłosu. Dziennik1 opo- 
zyoyjne konstatują z tego istnienie serdecznego 
przymierza między Rumunią a Moskwą, a p. C. 
A . Rosetti tłomaczac się stereotypewemi, mocno 
już oklepanemi frazesami, i wydobywając się 
wszelkiemi siłami, grzęźnie coraz bfardziej w ba­
gno moskiewskie. Wstępny artykulista Romanula, 
skonfundowany przedwczesnem zdjęciem maski, 
strzyże teraz i goli. Po poprzedniem wymyślaniu 
na Austrją, utrzymuje dziś, że państwo to sprzyja 
bardzo n a r o d o w e j  (?) rumuńskiej polityce, 
czego niezbitym dowodem ma być powzięte już 
na propozycją Francji postanowienie, mianowania 
upełnuiiiucn' mego ministra przy dworze tutejszym 
w miejsce dotj chczasowego konsularnego ajenta 

Jeźli projekt ten Frarcji i Austiji przyjdzie 
do skutku, to zianiem naszem nie ma on bynaj­
mniej na celu schlebiać książęco-rumunskiej pró­
żności, ale przeciwnie zająć sio baczniej i ener­
giczniej jak dotychczas, śledzeniem stosunków tu­
tejszych, i bezpośredniemi sprawozdaniami do­
starczać dotyczącym rządom więcej i bardziej rze­
czywistych dat, któreby mogły smżyć za podstawę 
do kombinacyj i działań, w czem minister pełno­
mocny (charge daffaires) wiccej ma pola i swobo­
dy jak ajent konsularny, związany szczupłym za­
kresem swej działalności i przepisaną modłą zno­
szenia się s swym rządem za pośrednictwem am­
basady w Konstantynopola.

Romanul obstając stale przy tem, „ź e w r ę- 
f c a c k  M o s k w y  i p o c z y w a  t e r a z  s z t a n ­
d a r  s p r a w i e d l i w o ś c i  i n a r o d o w o -  
6 c  i* (!!) usiłuje dowieść, że ma ona z natury rze­
czy jak najlepsze dla Rumunii zamiary, na inter- 

eiację zaś, dla czego też pp. Jon Kantakuzeno i 
l kup Melchizedek ndali się temi dniami z pole­

cenia rządu w  podróż do Petersbnrga, odpowiada 
wymijająco. Figury rządowe głoszą, że ci pano­
wie pojechali w deputseji, by prosić cara i jego 
brata o rękę wielkiej księżniczki Wiery Konstan- 
tynówny, córki w. ks. Konstantego (urodzonej d. 
4116. lutego r. 1854) dla księcia rumuńskiego, 
Karola Hohenzollern.

Zważywszy, że kandydatka na tron rumnń- 
Bki, maiac zaledwie lat czternaście, nrodzona i 
wychowana w północnym klimacie, do związków 
małżeńskiej według wszelkiego prawdopodobień­

stwa może być usposobioną dopiero za lat kilka, 
a pamiętając o tem, że ks. Karolowi ma być po­
dobno pilno z ożenieniem, wolno wnioskować, że 
nie swadzba, ale mny jest cel wysłanej do Pe­
tersburga depjtacji.

Gdyby jednak zbyt młody wiek w. księżni­
czki nie miał byrć przeszkodą, i konkury ks. Ka­
rola zostały przyjęte, to i w takim razit familijne 
związki domu Hohenzollern z Holstein Gotorpami 
potwierdziłyby tylko domniemywane dziś istnie­
nie ściślejszego porozumienia między Rumunią a 
Moskwą. 1 1 —1

Przegląd polityczny.
Minister rolnictwa, hr. Potocki, wydał rozpo­

rządzenie, uwiadamiające o zakresie działania 
powierzonego mu ministerstwa. W  myśl tegoż 
rozporządzenia obejmuje ono wszystkie czynności 
rządowe, dotyczące kultury krajowej, które nale­
żały dawniej do ministerjum handlu i gospodar­
stwa ludowego, przygotowawcze czynności pra­
wodawcze, dotyczące policji myśliwskiej, polnej i 
leśnej; ustawodawstwo zaś agraryjne, o ile takowe 
odnosi się do urządzenia stosuakow włościań­
skich, przypada ministrów’ spraw wewnętrznych.

ester Lloyd zamieszcza prywatny telegram z 
Wiednia, który donos’ , że rząd przediitawski tak 
gorąco pragnie przyspieszyć zaprowadzenie są­
dów przysięgłych, że już w przeciągi’ sześciu ty­
godni mają one zacząć funkcjonować.

Brutalne znalezienie się jen. Neipperga wobec 
deputacji honwedów preszburgskieh, zapraszającej 
go na bal, sprawiło wiele hałasu. I tak donoszą, 
że peszteński komitet honwedów prosił honwe­
dów preszburgskieh o szczegółowe zdanie spra­
wy z owego zajścia, żeby ze swej strony energi­
cznie domagać się zadośćuczynienia W  łonie 
delegacji węgierskiej zajmowano się także tą 
sprawą, a nawet i w niemieckich kołach surowo 
ganią krok jenerała Neipperga. Ma on być albo 
przeniesiony z Węgier, albo też stale spensjono- 
wany.

Cesarz, arcj książęta i wszyscy węgierscy i 
austrjaccy ministrowie byli w poniedziałek na 
balu wojskowym w Wiedniu, we wtorek miał się 
cesarz znajdywać znow na mieszczańskim tamże, 
a jutro jedzie na bal mieszczański do Pesztu.

Dzienniki wiedeńskie, a między niemi szcze­
gólnie stara Presse, domagają się zniesienia tajnych 
tabeli kwalifikacyjnych i tabeli kompetencji, na 
których starsi urzędnicy notowali zachowanie się 
podwładnych. Presse żąda, aby tabele te prowa­
dziły się jawnie.

Jeden z wiedeńskich korespondentów ultra 
montańskiego dziennika paryzkiego, Unwers, któ 
rego uważają za doskonale poinformowanego o 
wszystkiem co się dzieje w austrjaekieh kołach 
klerykalnych, przesłał ostatniem' czasy list do 
pomienionego dziennika, traktujący o sprawie re­
wizji konkordat.!, który zawiera tyle ważnych
szczegółów, że uważamy za stosowne zrobić 
wzmiankę o tem. pomimo że za pewność tych do­
niesień ręczyć nie śmiemy. —  I tak pisze pomie- 
mouy korespondent, że kurja rzymska zażądała 
od h i. Crivebego szczegółowych wyjaśnień,, co 
właściwie rząd austrjacki rozumieć chce pod re­
wizją konkordatu, jak to już zresztą dawniej do­
nosiliśmy o tem Odpowiedź ministerjalna miała 
być jednak w ten sposób wystylizowaną, że dwńr 
rzymski oświadczył, na tej podstawie wszelkie 
rokowania w tej sprawne są niemożliwemi. Zażąda­
no mianowicie ścisłego rozdziału szkoły od ko­
ścioła, swobody małżeństw i rewizji majątku ko­
ścielnego To wszystko musi zdaniem korespon­
denta, sprowadzić zerwanie stosunków dyploma­
tycznych Rzymu z Austi ją , czem jednak w W ie­
dniu bynajmniej nie myślą mocuo się martwić.

Niem ny. W  Bawarji rozpoczęły się już w y­
bory do parlamentu cłowego. Dotychczas na kil­
kunastu deputowanych uadłj losy tylko na 
dwóch, należących do postępowego niemieckiego 
stronnictwa.

W Sztuttgardzie rozprawiano nad przejrze­
niem konstytucji. Mniejszość żądała odrzucenia 
rządowych przedłożeń, tudzież zwołania sejmu na 
pudstawie ustawy z dnia 1. czerwca roku 1849. 
Większość sprzeciwiwszy się temu wnioskowi, 
odrzuciła go 68 głosami przeciw 14tu.

Czytamy w Pester Lloydzń, że Prnsy otrzy­
mawszy objaśnienia z Paryża co do postępo­
wania Francji z legionem fiannowerskim, oświad­
czyły, że takowe nie są dostateczne. (?)
-  Zdaje się, że osoby, szczycące się uajwię- 
kszym wpływem, starają się o pogodzenie Bis- 
marka z konserwatystami. Zwłoka, jaka nastąpiła 
w jego odjeździe, stałaby w związku z temi po- 
jednawczemi zamiarami.

F ru iu ja  Półnrzędowe dzienniki francuzkie 
patrzą z niezadowoleniem na prasę pruską, która 
ze sprawą luksemburgskiej kolei wiąże jakieś po­
lityczne zamysły. Według la Brance istota rzeczy 
jest następująca: „Towarzystwo luksemburg-
skie znajdowało się w takiem położeniu, iż ze 
swego przedsiębiorstwa nie mogło dostatecznych 
wyciągnąć korzyści, a więc już od kilkn lat 
francuzkiemu towarzystwu kolei wschodnich, z 
ktorem się zlało, odstąpiło wszystkie swe prawa. 
Układ, obowiązujący obie strony, zawarto na lat 
70, zatem zważy\, szy, że go podpisano w roku 
1861, tenże jest jeszcze prawomocnym przez lat 
63. Zdaje się, jakoby szczególnie to obudziło 
niedow ierzanie prasy nadreńskiej, iż Towarzystwo 
kolei wschodnich zamyśla rozpocząć ziemne ro­
boty na linii, wiodącej od granicy francuzkiej do 
Luksemfinrga, które ulepszywszy całą przestrzeń, 
zrównają obie linie. W całej tej sprawie należy 
patrzeć tylko ze stanowiska przemysłowego, a nie 
politycznego.44

Na posiedzeniu Ciała prawodawczego z dnia 
10. lutego, p Beauwerger wniósł poprawkę do 
nstawy prasowej, aby za obrażenie osoby pry­
watnej można odpowiedzialnego redaktora karać 
więziemom. P iprawkę tę przydzielono wydzia­
łowi do dokładnego rozpatrzenia.

Dowiadujemy się, że pełnomocnik rumuński, 
p. Kreculesko zaprotestował w rzeczy samej prze­

ciw artykułowi Constitutionnela, który mówił o 
istnieniu band zbrojnych w księztwach Naddunaj- 
skich, i zażądał od tego dziennika formualego 
odwołania tej wiadomości. W odpowiedź umieścił 
Const. następujące oświadczenie: „W obec zaprze­
czeń rządu rumuńskiego, nie możemy jak tylko 
obstawać przy doniesieniu, umieszczonem w na­
szym numerze z dnia 5. bm.44 Ze zaś trudno przy 
puścić, aby półurzędowy dziennik francuzki mógł 
tendencyjnie fałszować wieści tak wielkiego zna­
czenia, musimy więc i my wierzyć, iż powstań­
cy istnieli w rzeczy samej.

W ło c h y . Korespondencja Hanas Bullier otrzy­
mała pod dniem 6. b. m. z Florencji następujące 
szczegóły, dotyczące zaślubin następcy tronu wło­
skiego z księżniczką Małgorzatą. „W  celu uzy­
skania potrzebnej dyspensy (księżniczka jest bo­
wiem kuzynką księcia Hnmberta), wysłano do Rzy­
mu jeduego z wyższycn oucerów. Król sam pośredni 
czył przy oświadczeniu się swego syna. Mówią, że 
król portugalski wraz z żoną i księżną Klotyldą 
Napoleonową przybędą na ślub do Turynu. Książę 
Aosta, młodszy brat księcia Humberta, telegrafo­
wał z Neapolu, że chętnie będzie przewodniczył w 
turniejach, które miasto Turyn przygotowuje dla 
uczczenia młod< i pary. Utrzymują także, że przy 
tej sposobności król Wiktor Emanuel ustanowi no­
wy krzyż Della corona d'Italia (korony włoskiej); 
bo i tak istniejący dziś krzyż św. Maurycego i 
Łazarza jest orderem sabaudzkim, a zważyć wy 
pada, że Sabaudja nie należy do całości włoskie­
go królestwa.

Gazzetta di Genopa mówiąc o nędzy, panują­
cej na Apenińskim półwyspie, konstatuje , że w 
tym roku emigruje nierównie więcej ludności ani­
żeli lat przeszłych. I tak porównując wychodź- 
two zeszłoroczne z emigracją tegoroczną, powyż­
szy dziennik powiada | że z samego portu genueń- 
Skiego wypłynęło w styczniu b. r. do Ameryki 
2181 osób więcej, aniżeli w styczniu r. z.

W  parlamencie uchwalono wszystkie para­
grafy, tyczące się budżetu ministra marynarki, a 
nad wydatkami ministra wojny rozpoczęto dy­
skusję d. 11. b. m. Sprawozdawca Farini oświad­
czył, że armia musi mieć przeznaczonych przy­
najmniej 145 milionów, gdyż oszczędności są jak 
na teraz wcale tu ni( możebne.

Senat przyjął po krótkich rozprawach 67 
głosami przeciw 2 budżet czynny.

Na wyspie Sardynii w Cagliari miała miejsce 
demonstracja, skierowana przeciw Francji I tak 
kilku oficerów francuzkieh wpłynąwszy z fregatą 
do portu, weszli do teatru. Zaledwie ukazali się 
we dwóch lożach, gdy w tem znajdujący się n a  
przedstawieniu oficerowie włoscy wyszli niezwło­
cznie, poczem cała oubliczność zawołała : „Smie rć 
Francuzom l*4 La Oorresp. ltalienne zbija wprawdzie 
tę  wiadomość, lecz zawsze tak oględnie, iż w ca­
łości można jej wierzyć. Dowódzca załogi i pre­
fekt miasta przepraszali swych zamorskich gości.

lizyn*. Czytamy w Journal de Bruxelles:
Mówiono wiele u tem , że papież ma zamiar 

przesłać Napoleonowi III. kapelusz i szpadę, któ­
rą Ojcowie święci zwykli poświęcać w dzień Bo­
żego narodzeni" i ofiarować temu z panujących, 
który dla kościoła największe położył zasługi. 
Zwyczaj ten jest dawniejszy,, aniżeli panowanie 
Sykstusa I V ., ale ten papLż był pierwszym, któ­
ry ustanowił rytuał tej ceremonii. Poświęcenie 
odbywa się zwykle przed mszą nocną Bożego Na 
rodzenia. Formuła, używana przy przesyłaniu te­
go upominku, j< sl do dziś dnia ta sama, której 
użył Urban VIII. w roku 1625, przesyłając szpa­
dę i kapelusz Władysławowi IV ., królewiczowi 
natenczas jeszcze polskiemu. Formuła ta brzmi 
jak następuje:

„Boże wszechmocny, Ty co jesteś siłą wal­
czących a chwalą tryumfujących, racz pobłogo­
sławić syna naszego, tu przytomnego Władysła­
wa, i uzbroić go szyszakiem zbawienia. Włóż na 
skroń jegu dyadem świetności, aby z największych 
niebezpieczeństw wyszedł bez szkody dla obrony 
wiernego ludu i chwały Tana naszego Jezusa 
Chrystusa.

„Przyjm, najmilszy synu, ten kapelusz, świe­
tny promieniami Ducha św ., a którego ozdoby 
nie przedstawiają orła drapieżnego i okrutnego, 
ale łagodną gołębicę , przedstawicielkę pokoju i 
niewinności. Winieneś albowiem wiedzieć, że woj­
ny wtedy tylko są słuszne, kiedy są podjęte z 
natchnienia Ducha św ., nie aby uzurpować Kró­
lestwo, lub aby sobie przywłaszczyć bogactwa cu­
dze, lecz aby rozprzestrzenić wiarę i przywrócić 
pokój, który Jezus Chrystus zostawi1 ludziom, 
wstępując na niebiosa, gdzie ży je i króluje na 
wieki.

„Boże Wszechmocny! T y sam przypasz sy­
nowi naszemu Władysławowi ten miecz obosie­
czny. Niechaj mu służy do odparcia piekielnych 
zastępów, do rozdarcia paszczy lwów złamania 
zębów grzeszników, niech samym połyskiem pod­
da barbarzyńskie narody Jezusowi Chrystusowi, 
który z Tobą żyje i króluje na wieki.

„Przyjmij najmilszy synu ten miecz Pana, 
jako miecz zbawienia; niech w Twej dzielnej 
prawicy stanie uę obroną niewinnych a postra­
chem występnycfi, a aby blask jego świecił na 
cały świat ku chwałę Boga i jego kościoła. Nie­
chaj Wszechmocny sam przypasze miecz swój 
własny do bioder twoich, on, który pysznych po­
niża, a maluczkich swą łaską okrywa, w imię 
Ojca i Syna i Ducha św Amen44.

Pierwszy ślad me wątpliwy takiego święcenia 
szpady i kapelusza znajduje się w r. 1177 Pa- 

ież Aleksander III. będąc w Wenecji ofiarował 
oży tej rzeczypospolitej pierścień, jako symbol 

zaślubin morza, różę z ło tą , szpadę i kapelusz 
czerwony takiej formy, jakit j używali dożowie ; 
to wszystko w nagrodę pomocy, której stolica 
święta doznała, od Wenecji w zatargach swoich z 
Frydrykiem I.

Od tego czasu najgłówniejsze epoki takiego 
ofiarowania szpady i kapelusza są następujące: 
Papież Jan XXIII. cesarzowi Zygmuntowi I. 
Marcin V. delfinowi, synowi Karola VI. Pius U. 
Frydrykowi III. i Maciejowi węgierskiemu- Sy­
kstus IV. bs'ęcin sabaudzkiemu Filibertowi I- In­
nocenty VIII. Franciszkowi aragońskiemu. Ale­
ksander VI, Ludwikowi X II.? kroiowi francuzkie-

mu Paweł III. sławnemu Aleksandrowi Doria. i 
Zygmuntowi, królowi polskiemu. Pius V. księciu 
Albie i Janowi austrjackiemu. “Grzegorz XII. 
Karolowi IX ., królowi francuzkiemu. Sykstus V. 
wielk. księciu toskańskiemu. Grzegorz XIV . Fi­
lipowi III. królowi hiszpańskiemu. Klemens X . 
księciu z Kliwii. Innocenty X I. Janowi Sobie­
skiemu. Benedykt W. mistrzowi maltańskiemu. 
Nare zcie Leon XII. w r. 1825, i jest to raz osta­
tni, Karolowi X . królowi francuzkiemu.

W  sprawie soboru powszechnego, prace przed­
wstępne postępują. Sześć komisyj niemi się zajmu­
je : t) dogmatyczna, 2) dyplomatyczno-kościelna, 
3) filozoficzna. 4) dyscyplinarna, 5) prawa publi­
cznego kościelnego, 6) do spraw zakonów.

■ ladom o, że papież kazał cofnąć dekret, 
mocą którego dobra, wszystkich osób, skompromi­
towanych w ostatniem powitania, miały uledz 
konfiskacie. Obecnie dowiadujemy się z Corresp. 
ltalienne, że cofnięto także dekret, domagający się 
usunięcia z posady każdego urzędnika, skompro­
mitowanego w plebiscycie. Corr. sądzi, że łaski 
te, którym najwięcej był przeciwny zmarły mini­
ster spraw wewnętrznych, kardynał Wittem spły­
nęły po największej części vv skutek osobistego 
wstawienia się kardynała Antonellego.

Czynności zgromadzenia delegaci jnego.
Dnia IQ. bm. obradowała komisja węgier­

skiej delegacji dla budżetu ministerjum wojny nad 
budżeten wojennym tegorocznym. Przedewszyst- 
kiem żądano wyjaśnienia, ezjT ten budżet jest pro­
wizoryczny, czy stały. W  pierwszym wypadku 
komisja będzie proponować jak najmniej zmian, 
jeźli zaś ma to byó stalą normą budżetu wojen­
nego każdorocznego, to delegacja zdaniem komi­
sji nie jest kompetentną do obradowania nad rem.

Obecny zastępca ministra wojny, jenerał 
K r i v i c i c (Kroat) oświadcza po węgiersku, że 
budżet przedłożony w każdym razie uważać na­
leży za prowizoryczny.

potem przemawia hr. A n d  r a e s y  w cha­
rakterze miuistra obrony krajowej i powtarza, że 
rząd węgierski z pewnością w tej jeszcze sesji 
przedłoży parlamentów i węgierskiemu projekt u- 
stawy organizacji wojskowej, ułożonej na podsta­
wie zasady ogólnego obowiązku służby wojskowej 
w najobszerniejszym zakresie.

Zainterpelowano następnie jen. Kriyiczica, 
co ma znaczyć komisja wojskowa, mająca badać 
projekt reorganizacji armii. Jen. Krii icic oświad­
cza,, że tę komisję wyznaczono wyłącznie do zfia- 
dania projektu, dla osobistego zorjentc wania się 
cesarza. »

Przystąpiono potem do szczegółowego roz­
bioru pozycji „ministerjum wojny44. Proponowano 
różne oszczędności, mianowicie proponowano zre­
dukowanie jiosztów utrzymania pociągów i jazdy 
o połowę — ale prawdopodobnie wszystkie punk- 
ta przejdą w pełnej delegacji bez znaczniejszych 
zmian. —

Z Rady państwa.
Dzienniki podają następujące szczegóły z 

częściowego przedłożenia ministra finansów pro­
jektu budżetu, na rb. wniesionego do Izby posel­
skiej Rady państwa na posiedzeniu z dnia, K  bm.:

XI. M i n i s t e r j  <’ m sp r a  w i e  J l :  w o ś c i :  
Zarząd centralny 150.219 złr., najwyższy sąd 
313.310 złr., administracja sądowa w krajacn ko 
ronnych, włącznie z wyższem; sądan krajowemi 
i nadprokur itorjami państwa 6,808.767 złr.. za- 
kiady karne 1,650.489 złr., nowo wznieść się 
mające budowy administracji sądowej 75.973 zh., 
dodatki do pensji po 100 *. dla adjunktow sądo­
wych, pobierających mniej jak 840 złr. rocznej
pensji, 62.100 złr. —  razem 9,060.85o złr.

Pokijj jsie " Zakłady karnfc 156.4U9 złr.
V. M i n i s t e r j u m  s p ^ w  w e w n ę t r z ­

n y c h -  Zarząd centralny 385 909 zir., koszta re­
dakcji Dziennika ustaw paliw ow ych  28.000 złr., 
akademia uniejętuości 63.000 z ł r , państwowy za­
kład geologiczny 41.811 złr-, zarząd polityczny (włą­
cznie z departamentem rachunkowym) 8,036.595 
złr., wydatek na zakłady podrzutków 445.075 zł., 
urzęda budownicze 370.21 L z}r.f drogi 5,235.827 
złr., fiudowy wodne 1*418 złr., nowe budynki 
administracji politycznej _100.00o złr., koszta dzien­
ników urzędowych 283.875 z}.;— razem 16,408.925 
złr Do tego dohc/vń należy koszta wykorzenie­
nia złego życia w Dalmacji 20.000 złr., zapomo­
ga głodowa dla Istrji i Dalmacji 45.000 złr.; — 
razem 16,473.925 złr. Pokrycie = Zarzad central­
ny 7.12] złr., Dziennik ustaw pastw a 2.500 złr., 
zarząd polityczny (włącznie z oddziałami rachun- 
kowemi władz politycznych krajowjch) 60.689 
złr., władze budownicze 28 złr., budowy dróg 
17.652 złr , budowy wodne 12.184 złr., dochód z 
dzienników urzędowych 308.008 złr.; —  razem 
408.182 złr-.

VII- M i n i s t e r j u m  w y z n a ń  i o ś w i e ­
c e n i a 1 Koszta 187.124 złr.

W y z n a n i a :  Dodatek państwowy do kato­
lickich fuL.duszów religijnych 1,221.562 złr., fun­
dacje i zakłady w celach religijnych: wyznanie 
katolickie 272.637 złr-, wyznanie ewangielickie 
75.384 złr., g recko-wsfth„dnic wyznanie 52.731 
złr., ekwiwalenty i spłaty ugodowe w celach 
naukowych 174.614 złr., w ydadi wypływające z 
prawa patronatu religijnego 70.738 złr.; — - Hz e »  
L,867.669 złr. w. a.

O ś w i e c e n i e ;  Radzcy szkolni (sznlraty) 
67.173 złr., dodatek państwowy do funduszów 
szkolnych 303.814 złr., dodatek państwowy 
tundacyj naukowych 2,330.250 Jr., akademia 
sztuk pęknych w Wiedniu 55.280 złr., centralnJ. 
komisja dla utrzj mania i zbadania zabytków bu­
downiczych 6.000 złr., utrzymanie starych budyn­
ków i budowa publicznych pomników 738 złr., 
austrjackie muzeum d1" sztuk i przemysłu i szko­
ła sztuk i przemysłu 2J .770 złr., fundacje i do­
datki na cele naukowe 198.317 złr>j ekwiwalenty 
i wpłaty ugodowe na cele _ naukowe 7.894 złr., 
wydatki m-tronatuwe na cele naukowe 14.384 zł-4, 
suma 3,194.620 złr.
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Razem ściągnąwszy: Zarząd centralny 187.124 
złr., wyznania 1,867.666 złr., oświata 3,194.620 
złr., razem 5,249.410 złr.; pensje sług i urzędni­
ków byłego królestwa Lombardzko-weneckiego 
4 142 złr.; — suma główna 5,253.552 złr. Po­
krycie : Przewyżki niektórych funduszów religij­
nych 61.410 złr., przewyżki pojedynczych fundu­
szów szkolnych 7.425 złr., pozostałości z zaliczek 
pensyjuych, udzielanych z powodu wojny praskiej : 
zarząd centralny 422 złr., szulraci 241 złr., — 
razem 69.498 złr. Pozostałości zaliczkowe urzę­
dników i sług byłych królestw Lombardji i W e­
necji 96 złr.; suma główna 69.594 złr.

K r o n i k a .
— Sprawozdanie kom isji subsydiów  dla uczniów

p o ls k ic h  w Z u r y c h u . Z ostatniego sprawozdania 
(z  dnia 31. grudnia 1867.) w ypływ a, że komisja nie roz­
porządzała żaduemi funduszami, musiała w ięc podawać 
potrzebne zaliczki w nadziei, żo patrjotyzm  polski nie 
da upaść instytucji dobroczynnej, od kilku lat istnie- 
ją ce j.

W  samej rzeczy odezwa komiBji była w części sku­
teczną i dostarczono je j środków  do dania pom ocy 
i wsparcia miesięcznego pewnej liczbie uczniów polskich. 
Środki te jednak są nader ograniczone, nie odpowiadają 
chwilowej potrzebie i nie m ogą trwać długo.

-  Uczniowie, otrzym ujący pom oc od  kom isji, doBtają 
od jak iegoś czasu po 50 franków m iesięcznie; potrzeba- 
by , aby otrzym yw ali po (JO franków, by  byli wolnymi 
od trosk, połączonych  z ich położeniem .

W yrażając podziękow anie szlachetnym dawcom , k tó­
rzy przedłużyli istnienie naszej iustytucji, mamy nadzie­
ję , że ważność tej ostatniej znajdzie coraz w ięcej uzna­
nia i że będziem y m ogli ro ^ ze rz y ć  zakres naszej 
działalności, dostarczając Polsce większej liczby ludzi, 
b iegłych  w naukach technicznych, i zachęcając tym spo­
sobem m iędzy m łodzieżą polską zam iłowanie porządku i
pracy. ------------

D yrekcja szk oły  politechuicznej w Zurychu przyczy ­
niła się do tego, aby szkołę tę zrobić przystępną dla 
uczniów  polskich, pozbaw ionych ' wsparcia od rodzin 
swoich, bo uwolniła w ostatnich 4ech latach 38 z tych 
uozniów od opłaty taksy szkolnej.

W edług ostatniego obliczenia, liczba uczniów pol­
skich w tej szkole wynosi 34, z pom iędzy których  w ię­
ksza część utrzymuje się kosztem  własnym . Siedmiu 
uczniów polskich w ostatnich 3 latach otrzym ało dyplo­
m y, a jeden z nich otrzym ał posadę przy laboratorjum 
chemicznem tej szk oły . W ogóln ości, pilność uczniów  
polskich zasługuje na pochw ałę.

K om isja  uznała za potrzebne, w iuteresie sw ojego 
dzieła, przelać dnia 5. listopada r. z. władzę swoją na 
dwóch członków , którym i s ą : D yrektor szk oły  polite­
chnicznej, prof. Landolt. i w iceprezydent kom isji, hr.
Plater. ~  ~ “'-r

Ogólny wykaz dochodów  i rozchodów  jest nastę­
pujący :

D o  e h ó d : Ze składek, nadesłanych do domu ban­
kierskiego G. SchultUess w Zurychu . 7.940 fr. 60 c.

Prowizja, którą opłaca bankier 176 „ 70 „
O gół dochodu . . 8.077 fr. 30 c.

R o z c h ó d :  W sparcia dla uczniów  3.130 fr. — c. 
Koszta druku i rozsyłk i odezw i spra­

wozdań . . . .  415 „ 25 „
K oszta kancelaryjne, prow izja bankie­

ra i t. p. • • •  L
O gół rozchodu • 4.001 fr. 5 c.

P ozostaje w ięc w kasie
Zurych d. 5. lutego 18(58.

455 80

4.076 fr. 25 c.

C złonkow ie d y re k c ji : Władysław hr. Plater.
E . L andolt, dyrektor szk oły  politechnicznej.

( P. r. M iędzy w yszczególnionem i pow yżej docho­
dami kom isji, dość znaczna suma w płynęła z datków , na­
desłanych z G alicji, za pośrednictwem Adm inistracji Ga­
zety Narodowej. W ielu patrjotów  zobow iąza ło  się, wspie­
rać tę instytucje stałemi rocznem i kwotam i. Nie można 
wątpić, że i w 'ty m  roku kraj pamiętać będzie o m ło­
dzieży polsk ie j, która na wygnaniu pośw ięca się nau­
kom . Łączność t e g o  rodzaju między krajem a wy chód*

cami każdemu bez wyjątku musi wydać się zbawienną, 
i żadna władza nie będzie je j stawiała przeszkód.

— M ia n ow an ia . C. k. krajowa dyrekcja  skarbu we 
Lw ow ie mianowała przy urzędach pow iatow ych : kon­
trolerem  III, klasy, oficjała urzędu podatkow ego I. kla- 
By, Bronisława A jd u k iew icza ; oficjałem  I. klasy, oficja­
ła urzędu podatkow ego II. klasy, Jana Baranowicza, i 
oficjałem II. klasy, oficjała urzędu pod atkow ego III. kla­
sy, Leona S iczyńskiego ; Dakoniec oficjałam i III. klasy 
kw ieskow anego oficjała urzędu pod atkow ego, Tom asza 
Strzyżew skiego, i kw ieskow anego asystenta urzędu po­
datkow ego, Jana Oplustila, wszystkich prow izoryczn ie.

—  W y s ta w ®  geologiczna k r a jo w a . Jutro pop ołu ­
dniu otwartą zostanie w sali Zakładu nar. im. Ossoliń­
skich krajow a wystawa geologiczn a, urządzona za oso- 
bistem staraniem p. Emanuela Syg iericza . Jak już sama 
nazwa wskazuje, wszystkie okazy są znalezione w kra­
ju . Drobne próbki, umieszczone tam, m ogą dać niejakie 
w yobrażenie o ogrom nych bogactw ach geologiczn ych  
naszej krainy , dotychczas niestety, tak m ało znanych. 
Przez grzeczność p. S. oglądaliśm y te przedm ioty, więc 
m ożem y podać pobieżnie wzmiankę o ciekaw szych oka­
zach. Samych soli jest czterdzieści kilka gatunków, rud 
kilkadziesiąt gatunków, kilka kaw ałków  bursztynu (z  pod 
L w ow a), z których jeden z muszkami zakonserwowa­
nemu W ielk ie znaczenie m ogłoby m ieć dla kraju pod 
względem ekonom icznym  bliższe zbadanie tych miejsc, 
gdzie te okazy znaleziono. Dla nezonych są tam pię­
kne okazy w ykopalisk, takzwanych przedpotopow ych , 
skamieniałośei, ca ły  ząb mamuta (o k o ło  7 stóp d ługi), 
cała g łow a  jelen ia  przedpotopowego zolbrzym iem i roga­
mi i t. d.

— T ow  a r z y s t w o  n a u k o w o -li te r a c k ie . M otorowie 
i autorowie projektu statutów Tow arzystw a naukowo- 
literackiego, pp, Marek Dubs, Henryk Schmitt, Juliusz 
Starkel i K arol W ild, nadesłali nam w czoraj odezwę do 
kraju i statuta. Odezwę umieścim y wraz z rozbiorem  
statutów. Pierwszą bowiem czynnością  Tow arzystw a, 
Bkoro zawiązauie je g o  przyjdzie do skutku, musi być 
zupełne przerobienie statutów , u łożonych  nąjnieprakty- 
ezniej, tak, iż w statutach samych jest największa prze­
szkoda rozw oju  Towarzystwa.

— Lwów' dnia 12. lutego. K orespondencja z Bodza­
nowa, umieszczona w numerze 34 Guzcty Narodowej, o 
n ieczynności Rady powiatowej czortkow skiej, zmusza 
mnie do wyjaśnienia pow odów , dla czeg o  dotąd nie z o ­
stała otw orzoną. Będąc sam wstrzymany ciężką  słabo­
ścią d z ie c i , w dniu ogłoszenia w Gazecie Narodowej p o ­
twierdzenia Rady czortkow skiej odniosłem  się do m ego 
zastępcy, wzywając g o  do przybycia  do Lwowa, dla z ło ­
żenia razem ze muą przyrzeczenia, aby corychlej Rada 
m ogła  być otworzoną. T o  wezwanie jeszcze parę razy 
powtórzyłem , na które odbierałem  odpow iedzi, iż dla 
słabości zdrowia, przybyć do L w ow a nie m oże, w końcu 
odebrałem wzmiankę o rezygnacji pod dniem 6, lu tego.

Każdy bezstronny osądzi, czy  wina na mnie cięży . 
Wiem nie od dziś, że każdy występujący w roli publi­
cznej podda.e swe czynności krytyce opinii publicznej, 
choćby najostrzejszej, ale również ma prawo żądania są­
du sprawiedliwego, bo tak jak ocenienie prawdziwe, 
choćby ostre, niejedno poprawi i sprostuje, tak z drugiej 
strony krytyka, płynąca nia ze źród ła  poczucia czysto 
obyw atelsk iego, ale w ięcej osobistego, zniechęci ludzi 
gorącego serca dla kraju, ale mniej energicznych ode- 
mnie. C o do R adypow iatow ej czortkow skiej, z nieotwo- 
rzenia je j dotychczasow ego, już dziś wnioski czynić o 
je j nieudolności na przyszłość, zdaje mi Bie, że jest rze­
czą zbyt przedwczesną. Będzie miał w przyszłości do­
syć czasu szanowny korespondent śledzić je j czynności, 
a gd y  dostrzeże co  niew łaściw ego, oddać to  pod sąd 
opinii publicznej —  a ja , jako przew odniczący tej R a ­
dy nie zaniedbam zawsze skorzystać z uwag słusznych, 
ja k o  też każdą razą na niesprawiedliwe odpow iedzieć — 
trzym ając się zawsze zasady: Veritas ante omnia — zale­
cając ją  i szanownemu korespondentowi.

Walerjan Podlewski.

—  'L R z e s z o w a . W  zeszłą  sobotę t. j .  8. t. m. na­
raz ni z teg o , ni z ow ego , kilkadziesiąt ludzi różnego 
wieku i p łc i, a wszystko sama klasa jeż li nie żebracza 
to bardzo uboga, obiegli tutejszy dw orzec k o le jow y , żąda­
ją c  m ąki, „którą tu dzisiaj darmo rozdają ." Zdaw ało się 
z początku, że czy jaś pustota, albo żebrakom , albo też

urzędnikom drogi żelaznej zam ierzając wypłatać figla, 
zm yśli a i w kurs puściła taką pog łosk ę , naturalnie na 
żadnej n iepolegającą podstaw ie.

P od w ieczór jednak, gdy coraz nowi przybysze cią­
gle trapili i urzędników i m ieszkańców dworca dom aga­
niem się o mąkę daremnie rozdawaną, pokazało się, że 
to nie prosty figiel, ale rzecz g łębiej sięga, niż się na 
pozór zdawało. Zapytani bowiem ośw iadczyli, że im p o ­
wiedziano, ja k ob y  „M oskal" nadesłał dla biednych 500 
worów mąki, ale kiedy je j tu nie ma, to już pewnie ce­
sarscy temu kark ukręcili. Sapicnti tat. Łatw o odgadnąć 
zkąd taki w iatr dmie.

(K . G . )  z  o k o l ie y  M y ś le n ic  d. 8 . lu tego. (  Wybór 
lekarza miejskiego). Na posiedzeniu Rady m iejskiej, w 
dniu dzisiejszym  odbytem, przystąpiono do wyboru le­
karza m iejskiego z pom iędzy konkurujących. Pom im o 
że zg łos iło  się kilku zdatnych lekarzy, doktorów  me­
dycyny, do ob jęcia  rzeczonej posady, uznała Rada miej­
ska w iększością 12 głosów  przeciw  5 za słuszne, pom i­
nąć zdolnych lekarzy P olaków , a wybrała natomiast p. 
Pleila, podlekarza (Unterarzt) od e. k. huzarów, stoją­
cych tu za łogą , który nadomiar że nie jest doktorem  
m edycyny, ani słow a po polsku nie rozumie. — Jakim 
językiem  now o wybrany lekarz będzie się porozum iewał 
z pacjentami w mieście w yłącznie polskiem , to chyba 
Radzie w iadom o lub panu burmistrzowi.

Przypuszczają tu, że ci pp. radni, którzy silnie w y- 
stępywali przeciw  temu w yborow i, założą protest prze­
ciw ko tej nchwale Rady, odw ołując się w tej sprawie 
do w yższych władz krajow ych.

( 7 . 0 )  Z  B r z o z o w s k ie g o  d. 7. lu tego. Zaprowa­
dzenie i pierwsze posiedzenie Rady pow iatow ej b rzo ­
zowskiej odby ło  się dnia G. b. m. Porządek czynności 
był prawie taki sam, ja k  w Sanoku, z tą ty lko różni­
cą. że mniejsze w yznaczono pensje dla urzędników. — 
Oszczędność jest wBzędzie potrzebna co do liczby  urzę­
dników, lecz zato zdolni, pilni i uczciw i powinni tak 
być płatni, b y  się przyzw oicie  utrzymać m ogli i wolną 
mieli g łow ę  od trosków  niedostatku w dom u, i by nie 
potrzebowali uciekać się do pobocznych dochodów  po- 
kątnej adw okatury. L ecz w łościanie nie rozumieją tego 
jeszcze , że uszczuplenie pensji o kilkadziesiąt zł. reńsk. 
znacznem jest dla pob iera jącego, a niczem prawie, 
gdy się ua ca ły  powiat rozrzuci, a to przeszkadza przy­
jęciu odpow iedniego urzędnika, bo zdolnych w yżej ce ­
nić należy.

W n iosk ów , prócz zw ykłych  w ydziałow ych , b y ło  
dwa : pierwszy, w celu pom agania nauką, radą i cz y ­
nem gm inom  w iejsk im , by zadosyć uczynili usta­
wom — w yw ołał dość żywą d y sk u sję ; drugi zaś, o upo­
rządkowaniu ubóstwa, by zapobiedz choć w części gro­
żącej na przednówku nędzy ; i inny w związku z p o­
przednim zostający, o  asekuracji w ójtów  gm iny, nie 
przyszedł do skutku, chociaż by ł postawiony jak o na­
g lą cy , gdyż już b y ło  za późno, choć bardzo krótko i 
zwięźle m otywowany ; ale że czytany, już przy końcu 
czytania został przerwany, ja k o  przekraczający regula­
min, i oddany do W ydziału.

T e małe sprzeczności pochodzą z braku wprawy w 
oddaniu swych m yśli, jako skutku w iekow ego, przy­
m usowego milczenia w sprawach publicznych, tem bar­
dziej, że cała Rada powiat, brzozow ska złożona z sa­
m ych prawie ty lko ziemian, którzy w ięcej cenią i dążą 
do czynu, niżeli uważają na form alności. Z czasem i to  
się nabędzie, i mamy w ięcej jak  nadzieję, że przy chę­
ciach ja k  najlepszych i pracy prezesa tego W ydziału i 
Rady, instytucja nowa odpow ie przeznaczeniu, gdyż i 
ludność powiatu brzozow skiego więcej ośw iecona i bo­
gobojna, i w tym dniu zaprowadzenia Rady solennością 
przew yższyła pow iat sanocki, bo podczas nabożeństwa i 
kazania, stosownie i pięknie w ygłoszonego  przez ks. 
L . S -, radnego, n ietylko że w szyscy urzędnicy byli o - 
becni, ale i cały k ośció ł, daleko w iększy jak  w Sa­
noku, zapełniony b y ł przez ludność m iejscową i o k o ­
liczną.

— Dziennik Lwowa' i wczoraj skonfiskowała pro- 
kuratorja, czyniąc mu zarzut obrazy członka cesarskie­
g o  dom u, w doniesieniu o pobudkach zawartego przez 
areyksięcia Henryka małżeństwa.

— W y k ła d y  p. S z m it ‘n. 18ty w ykład z historji 
polskiej p. Szmitta odbędzie się o zw ykłej godzinie w 
sobotę.

Przedm iot wykładu stanowić będzie: zwrot opinii 
publicznej; sejm y w latach 1776—1778 i 1780; księga 
ustaw cyw ilnych  Andrzeja Zam ojskiego.

— T rzyn asty  o d c z y t  popularny na dochód fundu­
szu wdów i s ie iót p o  członkach Stowarzyszenia wza- 
jem nejpom ocy rękodzieln ików  mieszczan lwowskich, od­
będzie się w n i e d z i e l ę ,  dnia 16, b itego b. r. o godzi­
nie 4. popołudniu, w sali ratuszow ej.

Pan C h l e b o w s k i ,  pro fesor  szk o ły  realnej, wykła­
dać będzie : 0  zasadniczych prawach przyrody.

Ostatnie wiadomości.
Wczoraj po południu nadeszła poczta z Gród­

ka saniami i przywiozła zalegające dzienniki wczo­
rajsze z dnia 11. i poranne z dnia 12. Dotąd je ­
dnak nie otrzymaliśmy dzienników wieczornych z 
dnia 12. bm. i porannych wczorajszych.

Z zarządu kolei Karola Ludwika donoszą, iż 
już ogromne zaspy śniegowe między Gródkiem a 
Lwowem są przebite, i od dnia dzisiejszego roz­
pocznie się już regularny ruch pociągów kolejo­
wych między Lwowem a Krakowem. Pociąg 
kolejowy wieczorny nr. II. odejdzie więc już dzi­
siaj ze Lwowa do Krakowa o godzinie zwykłej.

Telegramy „Gazety Narodowej4*.
Wiedeń d. II. lutego. Wydział bu­

dżetowy Rady państwa oddał kilku posłom re­
feraty pojedynczych części budżetu.

Wydział, do sprawy swobodnej adwokatury 
wysadzony, uchwalił warunek siedmioletniej pra­
ktyki dla kandydatów adwokackich.

Sekcja budżetu wojennego w delegacji 
Rady państwa przyjęła następujące wnioski: 
Zwinięcie niższych zakładów do kształcenia woj­
skowych, i instytutu lekarskiego, Josephinum; 
zaprowadzenie nowego systemu zakupywania 
gotowych mundurów dla oddziałów wojskowych; 
ustanowienie nieprzekraczalnej w czasie pokoju 
liczby jenerałów i oficerów sztahowych; przy- 
przydzielenie cywilnych spraw osób, należących 
do wojska, sądom cywilnym; zwinięcie kas wo­
jennych ; wykreślenie tajnych wydatków, już 
policzonych wr budżecie ministerstwa spraw za­
granicznych; zwipięcie inspekcyj komend kor­
pusu pociągów ; o i?e jak najwięcej możliwem 
będzie, rozlokowywanie pułków w ich werbo- 
wniczych okręgach; zwinięcie jeneralnych ko­
mend krajowych, krajowych komend pociągo­
wych oddziałów, krajowych dyrekcyj artylerji; 
zalecenie wprowadzenia reform w oddziale ko- 
misarjatów wojennych; przedłożenie wykazów 
materjałów wojskowych i wojskowych budynków.

Paryż d. 13. lutego. LŚEpogue wspo­
mina o pogłoskach, jakoby miała nastąpić libe­
ralna zmiana. Zajmowanoby ®ię myślą ułoże­
nia parlamentarnego gabinetu, do którego 'we­
sz lib y : Rouher , Buffet, Segris i Laguerronińre. 
W ieść ta , dodaje l'Epoque, p o tr z e b u je  potwier­
dzenia, lecz zawsze nie jest nieprawdopodobną. 
La P resse  i la L ibertó  nadmieniają o takich 
samych pogłoskach.

- F l o r e n c j a  d  1 3  I n t e i r o .  Mówią,  
że z powodu zaślubin księcia Humberta, król 
wyda proklamację.

Rzym d. 13. Intego. Policja pnpiez- 
ka przedsięwzięła surowe środki ostrożności, 
gdyż rząd obawia się rewolucyjnego ruchu.

Gospodarstwo, przemysł 
i handel.
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sec czerniow iecki.

Na posiedzeniu oddzU|u 
tw a gospodarskiego powiatu lw g
nia 12. bui. w małej s a l i  ratuszów j p y
■to 70 nowych członków  do gron .,
aystwa, które tym sposobem wzm ocniło 
ię do liczby 230 członków , obow ią ^ 
o opłaty rocznej w  kw ocie po 5 zi,r, , L  ‘ 
a cele Towarzystwa. T r z e *  kandydatów 
a członków  upadło przy balotowam  .

C złonkow ie powiatowi tego oddziału 
zgodzili sie na dotychczasow y skład kom i­
tetu. wybranego przez członków  miasto-

WyCp'o załatwieniu tej sprawy obradowano 
nad kwestjami, dotycząceini zarazy na by­
d ło , a wyłuszczoneini obszernie przez na­
szego korespondenta ( B ) z Brzeżańskiego, i 
przez hr. Edwarda D zieduszyckiego. Mimo 
opozycji członka Szczepańskiego uchwało \o 
znaczną w ięk szością : 1) A by komitet roz ­
począł z W ydzia łem  krajowym rokow ania 
w celu zaniesienia na najbliższej kadencji 
sejmowej prośby o jak najrychlejsze zapro­
wadzenie szk oły  weterynarji we Lw ow ie w 
połączeniu ze szkołą kucia koni, na co  ro ­
śnie już od lat kilkunastu fundusz znaczny. 
Projekt organizacji tej szk oły  ma być u ło­
żony w porozumieniu z W ydz ałem krajo­
wym . 2) Uchwalono, aby wziąść do rewizji 
wniosek A gop sow ic-a , uczyniony do sejmu 
na kadencji r. 1865 - 1 8 6 6  względem  obo­
strzenia środków prewencyjnych przeciwko 
zarazie na bydło, a m ianowicie względem 
zaprowadzenia w całym kraju metryk i pa­
szportów dla bydła. 3) Z godzon o się na za­
prowadzenie przym usowego ubezpieczenia 
EydTa od zarazy na zasadach- przyjętych 
nrzv podobnej asekuracji w K ongresów ce, przy pouou j fl[a zaprowadzić sie

Uchwalon _ laboratorjum cherai:

runkiem, aby rzeczone labora orjum ^^^ed-
siebrało rozbiory gatunków aie ,
nych przez członków  filii lwowsk J, p
nie o ■/, część tańszej od ewenuial j -
Członek K orytow ski proponował subwencję 
rocznych  50 złr. P . Szczepański był przeć* 
wny wszelkiej subwencji, lecz czło . 
Jarosz, Zawadzki W ładysław, StrzeiecKi 
Henryk i D zieduszycki Edward skutecz 
zbili przytaczane przez niego wywoay*

W końcu naradzano się poufnie n 
przyszłym  wyborem  prezesa i komitetu cen­
tralnego Tow arzystw a gospodarskiego; roz­
prawa ta wszakże nie doprowadziła do ża­
dnego rezultatu.

Na posiedzeniu by ło  obecnych 21 
członków .

R elacja  kom itetu  galic. T o w . agro­
nom icznego w  sprawie ograniczeń s to ­
py procentow ej. Na wezwanie poprzednie- 

rB.tw asPrawiedl;w ości, kom itet o- 
B1? Jeszcze w kwietnin r. 1866 za 

zupetnem zniesieniem ustaw o lichwie. Przy 
końcu roku zeszłego c. k . prezydjum  na­
miestnictwa pow tórnie zapytało o zdanie

komitetu, aby miano w  cie przyjść do prze­
konania, jaki wpływ wywarło w naszym 
kraju częściow e zniesienie tych ustaw. K o­
mitet odpow iedzią1 w sposób następujący :

W dalszem logicznem  następstwie nie 
może kom itet inaczej, jak za zupelnein znie­
sieniem wszelkich ograniczeń przy zawar­
ciu umów pożyczk ow ych  lub zastawowych 
w zasadzie obstawać.

. W szelkie ograniczenia w tranzakciach 
pieniężnych, stawiając, przeszkodę wolnemu 
działaniu, musza tw orzyć z drugiej strouy 
opór, k tiren  się zw ykle przez obejście prze­
pisów  objawia, i im ostrzejsze te przepisy, 
tein większa premia dla przestępcy.

Nam się zdaje, że naisroższa i najko­
sztowniejsza nawet kontrola, nie bedzie ni­
gdy w stanie stanowczą tamę tym 'nadnży- 
cioin postawie. (Jena tow ar) przy wolnej 
konkurencji Bama się na car°-u ustala, Cze­
muż stanowić w tym  względzie przymus dla 
piem edzy a nie n. p. dla p'racy ?

N iebvłozby dla społeczeństwa ludzkiego 
daleko zbawienm ejszem, gdyby wys. rząd 
swoje w tym w zględzie bezow ocne a k o ­
sztowne zabiegi zw rócił ku rozkrzewieniu 
oświaty, która opierając sie na wierze, jed y ­
ną stanowi tarczę przeciw  zam achom  p o ­
kusy ?

Niech m łodzież bez wyjątku zmuszoną 
będzie przejść przez szk ołę  przynajmniej pa­
rafialną ; mech sie przekona, że c z a s  jest 
najdroższym  darem Opatrzności, zaś praca 
najzaszczytniejszą za|eta cz ł0wieka, a b o ­
gactw o krajowe bez wątpienia stale za­
kw itn ie. 9 F

Tym czasem wypada dla posiadłości 
m niejszych ułatwić korzystanie z kredytu 
przez ustalenie hipotek. Lud wiejski bowiem 
bez kredytu obejść sie już nie może, cho­
ciaż w zarobkowaniu mu znakomite źródło 
dochodu które jednak na wyjątkowe w y­
padki me wystarcza. y

Potrzebuje w iec innego źródła, które na 
osobistej odpow iedzialności jak  dotąd opar­
te, jest nader dia w łościan  kosztowne, ba 
nawet ruiną grożące.

0  ile ustawa \  d. 14. grudnia 1866 k o ­
rzystny w pływ  na stosunki włościańskie 
wywarła, trudno kom itetowi, bez zasiagnięcia 
zdania tw orzących się teraz oddziałów ' powia­
towych cos w ypow iedzieć. Nie jest bowiem 
komitet w bezpośredniej styczności z ludem 
wiejskim ; zasięgnie w ięc zdania w tej spra­
wie przez swoje organa po prow incji i nie 
omieBzka przedłożyć wyg. prezydjum sw oje­
g o  czasu rezultatu tych  badań. Zdaje się

jednak, że stan rzeczy się nie pogorszył, 
gdyż skargi na ogrom na ilość zaskarżonych 
w ekslów  na te az po części ustały, a ja- 
kiem ś podwyższeniu stopy procentow ej na 
prowincji dotąd niesłycliać. 0  tera jednak 
najlepiej c. k . sądy relacjonow ać m ogą 
chociaż czas nadto krótki od pnblikowa- fa 
ustawy z 11. grudnia 1866, aby m og ła  była 
dotąd stanow czy «  pływ  w yw rzeć !

■ iC0 P rzedłożyło, odpo­
wiedź na wskazane trzy patania sama zs ie -  
bie wynika, a to : św iatia i wolności w 
działaniu ! przyczem  jednak odpowiedne u- 
proszczenia sąd wnictwa, a w załączonym  
memorjale w skazane, nieodzow nie sa p o­
trzebne.

D oty czy ło  to głów nie uproszczenia i skró­
conej egzekucji sądow ej, która dziBiaj tem 
mniej m oże trudnościom , uledz ile że now y 
projekt ustawy postępowania sadow ego, 
wypracowany i przygotow any prawdopodbnie 
jeszcze w bieżącej kadencji radzie państwa 
przedłożonym  zostanie, w edług którego 
egzekucja sadowa przez wypuszczenie dru­
g ieg o  stopnia egzekucji sądow ej, znacznie 
przyspieszoną bedzie. R eferow ał Kazimierz 
hr. Krasicki.

Ząrnza na bydło. W  drugiej połow ie 
stycznia r. bież. zaraza na bydło ustała w 
Krzywem , Jaworówce, M onowicach, Miku- 
lińcach, Horodnicy, Siedlcach, S ław ikow ie, 
Ł om nicy, T e»erow ca ch  i Tym barku. Zara­
za zaś wybuchła w Hurniem, Niżniowie, 
Dubienku i Nagorzanee.

D o pozostałych  wedle ostatniego ra­
portu 24 sztuk chorego bydła, p rzyb y ło  27- 
z tych wyzdrow iało 20, odeszło  16 ubito 3 
i 12 p o w sta ło .ch ory ch . O prócz te g o  dano 
na rzeź 9 sztuk bydła podejrzanego o  za- 
razę.

Gdy zaraz* na bvdfo wDniBkim ^ 71* 
przUypUeBdu b W ł f f r  '4 ° ‘ y<*czPasow y z a S
F w m o w a d z in i. ° WltV  PrUB do G ali«Ji
cych . surowych towarów bydlę-

Hr d o  L w o w a  d. 12. lutego:
? u rowskl. P lotr z Bilinki, br. Ge- 

ńn]f z W irtem bergu, Zakrzewski A -
*0 W iktorow a, Polański T eod or z Ru- 

,.°ta KaroJ z P odhorek , hr. Karni- 
cki Michał z R ogóżna, Muller AuguBt z 
(. zerniow iec, W ilczyński W łodz. z N ow ego 
Sioła, hr. D rohojew ski J óze f z Balic, Ce- 
twiński Klemens z R adczy , lludetz W acław

W . A.
z ł.)  c.

57 00
66 00
82 35

705 00
186 90
117 90

5 59
115 ćO

z Bródek, Maramorosz J óze f z Karowa, 
T orosiew icz Frane. z H ołhbcza, Waygart 
W al. z Przemyśla, W aygart Eug. z Me- 
wczyna. Bursa Stan. z Hubina, Stanek Jó­
z e f z W'iszenki, Kapliński Bolesław  z Tro- 
jeczye , Żarzycki A leks, z (Jhotylub.

Telegrafow any kurs w iedeński
z dnia 13. lutego

O blig.dług.państ.5 '’ 0 na 100 zł. m. k. 
P ożycz , nar 1854 5*/, za 100 zł. m. k.
L osy  z roku 1860 ..............................
A kcje  banku nar......................................

„ Tow arzyst. kred. na 200 g ł. 
Londyn 10 fat-, sterlingów . • •
Dukaty cesarskie sztuka . , • • 
Srebro" za 100 zł. w. a........................

Pociągi k o le i  ż e l a z n e j  
Karola L®dwikt.:

*1*" • ||B i! |.
Odchochą ze L w o w a  o g. 5 . m. 10. r. 

"  * o g. 5. m. 20. w.

» z K r a k o w a  o g. 10. m, 20. r. 
>i .  o g. 8. m. 40. w.

Brzychozzą do L w o w a  o g. 8. m. 40. w. 
a * o g. 8. m. 32. r.

a do K r  a ko w a o g. 2. m. 54. p.
a ,  o g. 6. m. 15. r. •

P o c i ą i  n a  k o l e i  ż e la z n e j  L w o w s k o -  

C g e r n lo w ie e k ie j :

Odchodzą m  L w o w a  o g. lft  ran<>'
o g. 10. wieczór.

,  z C i e r n i  o w i e c  g- 6. 25 m. r 
e .  6. 30 m. w.

>1 »
Przychodzą do L w o w a  o godz. 5. rano.

„ o godz. 5 . wiecz*

„ dci C z e r n i o w i e c  g.  8. i 5.
,  v W g .  8 . 14 « ,



c  4 ÓAZETA NARODOWA z dnia 14. Lutego 1868.

T lo t r z r b n i je s t  R z ę d c z y n i  d on in  w sile ] 
y J  wiekn, m ająca  cię gruntownie na g o - ‘

spodsrstw ie wiejskiepa, tj. kuchni, na- 
b ale i t. d., za w yratr»d zen icm  od 

pow iedniem , pod adresem . M . C . do f.rzo - 
z d o - ie " .  e jt. p o e z  a Borvniezp. 13.39 1 3

1336 
1 - 1Poszukuje sie

dzierżawy
w obw odzie < sa leszezyck im , o k o ło  3 0 0  
jo r g d w  .ornej z emi, „e 20 m oigów  siado- 
żęci, i  d ob reu i budynkam g o sp o d a rikiemi 
i domem m ies-kalnym  na lat 6 lub 12.

-  Mający do w ypuszczenia taką dzieria - 
wę raczą zaw iadom ić pod adresem :
A . L. ostatnia poczta P O M O R Z A N Y  

X z dom ieszczeniem  ilo śc i w ysiew ów  zim o­
w ych i w iosennych, propinacji, tudzież 
stanow czej < enr .o  znego czynszu.

O roszen ie .
Sadzonki praw dziw ego i .H l i i i  u l  c z e ­

sk iego , z w zorow o  zaprjw adzoi.ej chm ie­
lam i w T ry b u ch ow c.eh . poczta  Buczaną, 

* a* po _> centy za jedną sadzonkę do naby­
cia . Chęć kupienia m ających uprasza się 
u rassawe zam ówieuia, które po zloż -u iu  
p o ło  y n -le iy tu śc i przy zam ówieniu, zp ie r - 
wszym brzaskiem wiosny, po złożeniu diu- 
g ie j p o ło w y  uskuteczniać "ię m oże.

“ ' W W J W L . .  

^ .\ (d o ir ie i s ) i
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Od w y d a w n i c t w a  „ A l b u r n u  ż ó l k  ic w ski  e & o*\
wal*' ■ r lęjngnlwai-u newmfcsijf

Z końcem  r. z. og łoszon e  zosta ło  zaproszenie do pfcuum eraty na m ające w yjść na pamiątkę obchodu u roczystości pośw ięcenia 
wyrestanrowanyeh za usdurm staraniem fes. opata J . N ow akow sk iego, pom ników  fary żó łk iew sk ie j

„ A Ł B I Ł  S W I E I M E " .  - ® B f ?
które oprócz sw ej h istoryczno-arthrologicznej w artości, m iało być i będzie n;s zawsze dla każdego Polaka miłą pamiątką dnia 13. 
wrześni" r. z., w którym to d., u tak wym ownie m ieszkańcy fla fic ii jedną z najw iększych narodow ych rocznic uczcili. Znaczna cz ?Sć 
dochodu  z rozprzedaży tego albumu przeznaczona zo dała na prośbę p. S t a n i a ł  a w a  K u a a s i e w i c z a  przez w łaścicie la  pod p u a - 
ne<o zakładu na restaurację pom nikó *, znajdujących się w katakumb ich kościo ła  o j .  dom inik nów we L w ow ie , by jak się wyraża 
fejletonista DnennJca Poznańskiego (nr. 223 z dnia t. października 186^ r.) poruszona przez tegoż Stanisława Sunasiew icza  i tak szczę­
śliw ie podięta m yśl restauracji tycliże u neczyw istn ioną  została.

Pom im o na,usilniejszych  starań, album to nie maglu w yjść na w idok publiczny pręd icj, jak dopiero w mieniąca b ieżącym , p o ­
nieważ zakład p. K. we W iedniu druku kartonów i litografii w iuietki, u łożonej i rysow anej przez zaszczytnie znanego arfystę p. Tępę 
n.e m ó tł prędzej w ykoń czyć.

I V  t j c l i  d n ia c li rozp oczęto  r o z s y ła n ie  już zam ów ionych  egzem ph.rzy — uprasza się w ięo ntuiejazem w szystkich piekunów“ 
rzeczonego wydawnictwa, ją k oteż  wszystkie redakcje i księgarnie, by zechciały zaw iadom ić zakład o  ilości rozprzedanych kartp ren u . 
meracą jnyeh, a zarazem nadesłały adresy, pod  jik iem i albumy w y s ł.n e  być mają.

W łaściciel podpisanego zakładu nie ograniczył się mdnakże tylko na zdjęciu  tych sześciu fotografij, z których składa się „A lbum  
żółk iew skie,* ' lecz oprócz tyeh zdjął jeszcze fotogrr fię : 1) pomnika i.rny i córki Stanisława Ż ółk iew sk iego, 2 } p imutka Stanisława Da- 

n dow icza , szw agra króla Jaija III*, 3 ) kaplicy po lewej stronie nawy kościo ła  z obrazem Matki B osk iej pędzla sław nego C a r  io  
D o l c e ,  4) waętrza ca łego  k ościo ła , zbudow " .ego w s*yiu renasansowym. 5) g iow u ego ołtarza sam ego, 6) waętrza 5o łok ci w ysokiej 
k op u ły , a czyniąc zadosyć żądaniom znaw ców  i u ileguniom u iio ś c ik ó w  zabytków  sk łon ił się do wydania „suplem entu" d o  Albumu 
żó łk iew sk iego , sklauająaetro się z pow yższych  szesen fotografij. Cena suplementu ta sama, co  i albumu lamego, t. j. w ięk szego  /ia* 
12 złr. w. a., m niejszego y i3* 7 złr. w’, a. Przychylając się do prośby p. S t a n i s ł a w a  B u n a s i e w i c z a ,  starającego się usilnie 
o zebranie funduszów potrzebnych ua restaurację pom nikó w dom inikańskiego k ościo ła , przeznacza zakład z rozprzedaży suplementu 
tę srm ą znaczną ezęśc dochodu i z rozprzedaży albumu na rzoez restauracji. Jeżeli nie ma już rodzin, którychby do n in ikań jk ie na­
grobki wprost obchodziły , a jeżeli są, to u :e tak zamożne, aby restaurację podjąć m og ły , rio  pozostaw  nic, jak ofiira  pryw atnych oso >, 
z tej też przyczyny, jnkoteż z przyczyn pow yżej wym ienionych ży w 5 zakład niepłonną nadzieję, iż tak ilbum jak  i Juplement, te wi ą ­
zanki fotogra."ij,"obznajam iająćych nas z d jogiem i każdemu P oląkow j pamiątkami w Żółkw i, znajdą m iejsce na stolikąch \ każdym  
dom ie polskim . '  1341 1—1 '

Teodor SzBjnok,
w łaściciel zakładu fotografiezui g o  w e  L w o w i e .

r róba porów uaw cza będzie dostateczną dla 
zapewnienii. p ierw szego miejsca m iędzy 
w jtw oram i tego rodzaju w yrobow i nasze­
mu, M ydio naszego w_ robu nadaje skórze 
dediśtatność a tlasow ą , pielńi Sie dOstaie- 
tgp-i,e, ętflp zaś zadowol ć m oże ao  n a ;w jż -  

szego stopnia. 1143 1 —12 
S A Ł aD Y  : we L  w n w i e, w aprece 

A d o lfa  U erliu ern , w T a r n o p o l u  w ą- 
ptece dr. B iich e lta

Oświadczenie.
*1 - JL, korespondencje p r y w e tn e  w spra­

wach szk o ln jch , miat ow icie  o uczniach tu - 
f .r jjieg o  gimnazjum, dla braku czasu nigdy 

Łuie oupnwiadam. lk ó j  t — 3
W e L w ow ie 6 lutego 18B8 

S o b i e s k i
dyrektor c k. gimnazjum Frań. J ó z .

— -

h a n d e l  t o w a r ó w  ż e l a z n y c h
J  a n a  S c h u m a n a

we LW OW ię
poleca  g łów n y  skład now o tprow adzonych

ATMOSFERYCZNYCH MASZYNEK S
ilu robienia m asła  ze słod k iego  m leka,

które na «y .it  vie loiidyń kiej 1866 i na vzy,ttwi'> p iw sz 'clinc-j 
w {'a iyżn  lć67 w ieikicn.i nifdalarui obdarzone zostały.

Ceuy tak- w ycli na uii jsca  vve Lwowie są następujące:
Nr 1 do 3 d o ,  u ży c ia  na 2  do 4 mas

4 •»
Ó „ «■’ / .
c  n n V ®
7 .  '  „ B 10
8 „ 1-3

wied. złr. 6 .0 ) 
1 0 .-  
12—  
11. - 
iĄ—  
18 -

W laczn e {  iiar2ęd/.i"tn do ę r y s z  zenia, rączk ę  i p ostum entem .

Z d źw ig n ią  dla ła t w ie j s z e g o  u ży c ia  :
Nr. 1,) do użycia m  1(J mas . • zlr 3*.—
., 11 „ „ ,  13 ,  ? . ‘ 38—
„ 1.1 „ B -  20 „ , . „ £ 0 - -
i  w .......................23 .  . . . . . .  efi— -

Na Jądanie przesyła dokładny opis używania w spom rio- 
nych ma ‘ yn ck , z obrany w k aiążeozte .opisow ej druków anej, 
f  r a n k o .  1342 1—3

£

SYŚCP CHRZAiiOWYSżE-MDEM
IPP. GB1MAULT ef Cl* Aptekarzy w  PARYŻU]
" K U T E G Z N I E S Z O Ś R O D E K  01) 
| T  R  A N U ś iW I  E LÓ R Y B I B G 0 -1

DosW 'v.dczcaia naj .unk omic^zych 1 sl.a- 
r iy  w szpitalach paryzk.cn i lńnycn, dzie 
sięć lat pow odzenia rozbiót ćbem icztiy, 
d3, omany prze^ maj^-wch sławę , uropęj| *ń 
ską chemików,' a szezegó1!!!!!' pr sez u czo- 
t bAj prores >rk A leezyusA iego we W feaniu, 
d ow iod ły ,' że jedynie w tranie jo d  najdu 
jo  się w tak szczęśliw ej i dogodnej kom­
binacji, jak w Są®Op*ie (firzanoW ym  -z Jo$n.' 
P rzygotow any z roślin an i-sk orb u tyczn y  k. 
których  nieoceni tnę w łasno, i leczebno 
wszystkim  ia zrane, stilnowi on n ozaw o- 
dLy środek .r słabościi -h. lymfatyczngch, tlen 
fulictwjc1-, piersiowych i syĄlitycznycl.. Lekarze , 
przepisuj^ go  dzieci *m szczególniej sk łon ­
ny m do nabrzmiewania, gruczołów na szyi lub do 
uJchodte/na muteryi z głowy, nosa i uszów, za- I 
w sie  z najpożądańszj m skutkiem . Osoby' I 
dotknięte słabością piers.ow ą, a nie m ogą- : 
ce znieść rranu, m ogą bardzo skuteczrue 

”_ i-tą p ić  g o  Syropem  Chrzanow ym  z Jodu. 
Środek ten również pożytecznie działa we 
WazelktCh tłabasctacnt naskómych, wyrzutach 
i posiada własności przeczyszcza jące  krew i 
w w ysokim  stopniu. 1014 6—11

D ostać m ,żna u pp. Orimault et Com . 
apteaarza w Paryżu: we L w ow ie w apte- 
k ich pp. P io t ia  M ik o la s c lia . B e * lin e r a  i ■ 
H u c k .r u  w K.rąk >wie w aptece pp. Bruno 
Miczyńsktego i Redyku, w P"znirUu w aptek. I

F i l i a  u . k .  a p r z .  a u s t r .  T o w a r 3 y s t v v a  z a s t a w n i c z e g o
L w o w i e

podaje do wiadomości, iż wszystkie u niej z d n ie m  
15. s ty c z n ia  b. r . zapadłe zastawy, t. j.

k o s z to w n o ś c i X in n e  to w a r y
w  d n !a c h  17 I 18 'n te g o  b r. w lokalu tegoż Towarzystwa, przy 
ulicy Długiej Nr. 39, w drodze publicznej hcytacji za gotową za­
p ł a t ę  sprzedawać się będą. 1323 3 -3

T "

piprx. fęalicyjsAl ahcyjŁî

pp, p p r dra. Mankewicza i Elsnera w Brodach 
w l,ptś ;6 p. Ft anzus.
—  -i rr i ■ .  .

Jestto n ieoce­
niony środek 
prosty i tani, 
a niezawodny 
przeciw  n aj- 

u p o rca y - 
w s z y m  u  

tw ard z* ’ 
n ion i, ż ó łc i ,  

za m u len iu  
ż o łą d k a , z a ­
pa len iu  k i. 
s z c l i ,  b o le ­
ś c io m  źolątl 
k a . w y r z u  
toin  u a sk ó r - 
nvnt, g o ś ć ­
c o w i  (reu  
m a ty z in o w i)

. --------------- ---------------------------------p o d a g r z e ,
raków, i regu łarnom -i m ie s ię c z n e j ,w  w ie  

j ‘ n k i e t y c z n e g o  p rze .jśc '8  p p ., a w  
g ó le  p rzec iw  w sz e lk im  - s ła b o ś c io m  z 

" ie e z y s t o ś e i  k rw i i z e p s u 'y c h  Im m o ró w  
P o c h o d z ą c y m .

Praw dziw e pigułki 'Uauyita io u se r - 
w i.ją Ile  bez uszkodzenia przez czas bardzo 
długi. W ynalazca od niedawna p rzy g o to ­
wuje ie um yślnie zastosow ano do kdm atu 
Pohfki. Y 1265 3 - t

D ostać można tę L w ow ie t aptece pp, 
1". Ul kol a. ch a  i Z .R u k e r a p o d  Sr br .ym 
orłem , w A rak ow ie  w aptece p. R e d y k a . 
w Brodach w aptece p. F ra n zo sa . 

f  it— ~H "■* *- nawMiiTOMa— nami asnrMd

(Odpowiadająa na wjelostronne zapyta­
nia podaje do powszechnej wiadomości, 
iż dla dogodności gmin, korpocacyj i za­
kładów, chcących lokować kapitały w li­
stach hipotecznyen c. k .uprz.gal akcyj­

nego Banku hipotecznego,
listy takowe na rzecz wspomnianych osób winkulo- 
wane być mogą, a Oank hipoteczny zarządziłby w y­
plata kuponóvv od winkulowanych listów hipote­
cznych, nastąpifa nietylko w kasie głównej Banku 
we Lwowie, ale nadto we wszystkich miastoch po­
wiatowych, według żąda nia właścicieli ty chże listów 
hipotecznych. 1172 9 - 1 0

Tylko po 85 cl. 100 sztuk najpiękniej­
szych litograf, kart w iząto ryon na naj­
p iękniejszym  pap erze dubeltow ym , albo 
n i grubym papi°rze brysto low jm . 12)9 2 6 
100 sztuk kart w izytow ych  na angielskim  
papierze bristol 1 zł 39 ct. — na drzewie 
lub marmuize 1 złr. 50 "t . — najnow szych 
salonow ych, na różn ok olorow y! i papierze 
glaneor-anym 2 złr. — 1-000 e legan ck !ch 
pieczątek papierow ych w z ło c ie , na różno- 
k o lo r . wyn napierz > glancuw, najlepiej gu ­
mowane 2 zł-. — 3 6  0 elegane. pieczątek 
a/m 1 zlr. 8 j  ct. 5. 00 s/m  1 złr. 65 ct. 
10. 00 a/m 1 zlr. 50 ct 1.000 sztuk, z wysta­
jącym  ^rukiem , czerw onych  pieczątek (jak 
z laku) 3 zlr. — Wykonuje się najtaniej i  aj- 
gusioumiej wszelbe rodzaje d.~uków jo  koto: Ra­
chunki, blankiety wekslowe, adresy, ’.tikic‘<i. sy­
gnatury aptekarskie, cyrhdafte itp. —  1UU ar­
kuszy papieru listow eg o  g ład k iego , z aoIo- 
rowanem i najnowszem i m om gram am i 1 zlr. 
10 ct . kratkow anego l zir. 7'Jcc., angielek. 
b'irdzo grubego 2 zlr. 50 et , ang. bardzo 
grubego z w ystającym  drukiem po 90 rt., 
1 złr 20 ct. i 2 zlr. —  100 knwert z k o io - 
ruwemi m unogr.po złr. 1 ct 20, 1.40, 1 .611. 
N aiw iększy skład pras do wytłaczanie bez 
fgrbv. w ystająco, rznięcie 2 w ie .jz y  w yso­
kie p o  3 z*r. — Zlecenia za przekazem  p o ­
cztowym  nadzw yczaj szybko i sumiennie 
się wykonują. Michael Fein, 
c. Tł. litugraf '"Uri. nadwornego i właściciel drukarni 

Iilograiirr.ir‘j. M ic: Wiedeń. Panig['gas.et* 7.

“ Nasiona leśne.
Nasienie smereki (P .nus sylyestris) w y- 

łuszczoue cetnar po 5 aiarów ; nasism e 
sosnow e (Pinus p icea j w yłu izczone, cetnar 
po 30 talarów; i oko też inne nasiona leśne 
świeże, n iezaw odzące, oferuje z wolnej ręki 
dw orzec kolei żelaznej w Sagan. U pako­
wanie policzą  się ;ak  sajtaniej. Z aw iad o­
wca le in iczo w stw i H . G a e r łn e r  w S c h o e n  
th .il pod Sagan, na Szlązku prusiiim

W y d z ia ł  p o w ia t o w y  S a m borsk i
zawi idatr a w szystkich  opodatkow anych  w 
pow iecie  sam borskm , iż B u d żet czy ii 
P R E L I M I N A R Z  przychodów  i w ydatków  
Rady powiatowi j Samborskiej na rok 186d 
złożon y  jest o t d n l»  4  Innego 1868 do 
przejrzenia w tym czasow ej kancelarji W j 
działu p ow ia tow ego  W ratuss-n sam oorskim .

Z Wydziału pou-ial twego.
Sambor dm « 1. lu teg o  186 

1322 3—3 boiański,

L 5062. Ę 1> Y  K  T .
D. k. sąd k ra jow y w e L w ow ie  n iniej­

sze m do publicznei podaje w iadom ości, że 
w skutek prośby  pana Karola księcia  J a ­
b łonow sk iego, ja k o  kuratora zakładu ś. p. 
Stanisława hr. Skarbka, publiczna licy ta ­
cja  dzierżaw y propinacji m łynów  w kluczu 
O rouonyzk  m w p ow iec ie  t.ydacfow skim , 
do tego zak ła in  należącym ,‘ a lat sześć, 
to jest od dnia 2l czerw c.i 1868 do 23. 
czerw ca 1874 na dniu 5 m u ea  1868 o g o ­
dzinie 10. uraLu. w tutejszym sądzie przed­
sięwziętą zostanie, ż«  cenę w yw ołan ia  io -  
czpegi czynszu dzierżaw nego stanow ić bę­
dzie k n o ta  11.600 zlr. w. a., że przed roz­
poczęciem  licy tacji każdy chęć dzierżaw y 
roająi / .  jako wadinm k w otę l ' l 6 0 z b .  w. a. 
z ło ż y ć  będrie obow iązanym że także pi­
semne oferty do ukończenia licy tacji przyj- 
mi w »ne będą, że Rada admit istracyjm. rrć 
"zon eg o  rakł^Ju zastrzegła «obie  jr z y ję c le  
lub odrzuet m c rezultatu przedsięw ziąć aię 
mającej (tcy ;acji, nareszcie, że b liższe  w a­
runki tej lieyraeji w -egistraturze teg o  »ą - 
dń', w centri.lnej admiui. tracji zakładu ś p . 
Stanisława hr. Skarbka wg La iw ie  i w 
Zarządzie dotyczących  dóbr w D rohow yżu  
Pfzejrzane być m ogą. J325 2 - 3

Z  c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 1. lu tego igdg.

POUDSEm ROGE
P u ^ ć i i P  ausói ąur -ąiijaęreabtt

F. ikeniK Proszku pana R ogi roipi sicie j  
w buieice wody wydaje llmonadą » zyjamną, 
która, jak to m.PMa Akademia Medyczna w * a 
fytu  sprawia rychlu skutecin. t  n j r c i n ł i  
nie lostawiając po sobie zapalenia jak r -l i . ,  
Ilość le< arstw prr icayaaczajfc -t 

Pm n :k F. Ro tć może być zachowany jak naj- 
liu n  oez utraci uia wlasnotci, nie utrudn w po­
dróży I jest nieoceniony szczególniej na wał 

s-î m  SKŁAD
Ilu07 we L w ow !e 4ip—Y|

. wptec° p. P ie tra  M lk olan chA .

HEMOROIDY,
nawet zastarzałe, można bardzo prędko wy 
leczyć przez u tycie  pom ady p. ‘R u Y E R . 
m ającej własność roztwarzania i rozpędza­

nia. Cena bardzo przystępna

PAPIER ELEKTRO • MAGNETYCZNY
P. K O YE R  leczy  re u u in ty z n iy , b o le ś c i  
k r z y ż ó w , s p a r a liż o w a n ie , jak rów nież 
k a ta ry , ir y t a c je ,  p ie r s i i n a c z y ń  o d d e ­
c h o w y c h .  102 ’ 8 - 1 2

S k ł a d  g ł ó w n y  w Paryżu przy n licy 
fsw. Marcina, 22ćj — wu L w o w i < w apte­
ce p. P io tra  M ik o la s c h a , w W arszawie 
w składzie m uterjałów aptecznych  p. Gitl- 
lego  w W iln ie w aptecf p . C h ron ick icgo .

1312 2 t-3PŁUGI: łt la ZUGMAYER, 
SIEWNIKI RĘCZNE,

W A G I  D E G Y M Ą Ł N E .
do ceiiadi (abry^zrych

utrzj'muje no składzie vv wielkim zapasie

A n n o  ł  »  w  e  i |  w e  u ,
iiUca Niższa Karola Ludwika nr. 4.

i U w ^ g l  g o d  n « :
H  Do pewnego, a zarazem korzystnego

l i o k o w a n i a  k a p i t a ł o  w
W  są do polecenia :

I  OBLIGACJE PIERW SZEŃSTW A
* kole: Siedmiogrodzkiej

które oprócz najlepszej rękojmi i przy obecnym uizkim ktrsie, przy- 
źjk u szą >V i%  od kapitału. Ó b lig icy j tych no kursie wiedeójkini do 
®  stać zawsze można w  domu Dankierskim i wekslowym u podpisanego. 

Zlecenia z prowincji uskuteczniają się najśdiślę'.

326 2 - «
pud 1,

JAKOB STROH,
311 fc.y Jrzy nlu j  W y żs ie j Karola Ludwika 

ob ok  domu G rom ad?iń jkich .

Filia c. k. ujjr. Zakładu kredyt, dla handlu i przemysłu
^  ~ 3 t <  " T O P  € B »  .H  f e

podaje do publicznej wiadomości, że
od g. i&ipf począwszy sljpe ujn x j ,!2°0 110 i ul0

podwyższyła, i
■  .

:„ 4%tOWĆ A S Y « M A T Y  K A S O W E
'  V ,

% S<Q n i o w ia li w ypc wydaje i że• i* m jj3*i » i—  ::i nu ?iw n::»w ■ r w — v   ------------T - -•

jej w obiegu znajdujące się J k atY G u tfA W
o d !  d n i a  p & € K ą « v N % y)  .i<* .iżn iliS  

iii!'*

po I  oc!

u ją o  we’

H A K O W E
. ■

, / r l ł B U ł
W -j* t«' iq -»l.

fl-OCi i za 9 d n i  » w e n i  ł ł / ^ c  «Fli^aeci?c.«a oprocentowane są.

G łow ur wygrana

3 0 0 . 0 0 0  E l r .
nastąpić ma ącego na dniu . marca b. 
r. ciągnienr* lasow ania kapitałów  w 
kw ocie  12(J milionów 983.<>00 zir., 
przeę rząd za łożonego i gw aiantow cncgu  

Między 400.000 wygranemi jest wy- 
sok ijh  frs f.y ch : 20 pc S50.00Ó , 1 ' p i  
220 0 0 0 , 60 po 2 0 0 .OOu, i po 5u.OOO,

0 po 5 0 .0 0 0 , 20 po 2.»..)00, 12. po 
■>0.000, 90 po 1.. 0 0 0  171 po lO.OO.i
■r po 5 0 0 0 , 432 po 2 000 . 783 po 100, 
1350 po 5 0 0  i 150 z łr ., jako najniższa 
kwota ki,5 'e g o  trafnego losu.

Ćaiy los z numerem serji i w y g r j • 
wając> m kosztuje 2 z łr .; 3 losy  5 złr., 
7 losów  10 złr., 15 lo 3Ó r 20 złr. w . a. 
w banknotach. 1311 2-^Y

Zlecenia ła sk iw e  w ykonuią  się za 
przesłaniem n aliżytości n ie z i tocznie i 
sumiennie, p o  uskuteczni intm  ciągnie 
niu rozsyłają  się listy w jg ra d  kiżd»m u 
udział b iurąceinu  bezpłatnie, w ygra t 
zaś w ypłacają si?  oatychm i:,sŁ. ifprasjj; 
się zatem o udawanie się w prost di

J. B r ® y c h n
Handlungshnu^ in Praukfurt am Maio, 

klein * B o c h p o h e i m f i r g a s 9.

W ydawca . W italis W. Smochowski.
gTMŁBUJ

Wiaśoioiel i od^uwiednialny redaktor: Jan Dobrzański. D r’-ih K c r : .s 'a  rU Iera .


